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niepodobna pominąć milczeniem, że ten akt dy- ; względem polaków wprowadzić na szczęśliwsze 
plomatyczny wywołał pewne nieporozumienie, | tory, a że w tym kierunku” zaostrzenie prawa o 
gdyż zdawaćby się mogło, że jest wymierzony | wywłaszczeniu może oddać dobre usługi, tego 
wprost lub pośrednio przeciw Szwecyi. Przypusz- ! chyba dowodzić nie potrzeba. Natomiast zda- 
czać należy, że opinia publiczna Europy zaufa | niem naszem, byłaby bezprawiem taka zmiana 
A. 2 AAW AL | wyjaśnieniom naszego rządu, ktory zapewniał kil- , obowiązującej obecnie ustawy, któraby zwracała 
RA R © | A © , . | kakrotnie, iż żywi zamiary jaknajbardziej poko- : się wyłącznie przeciw polakom.  Nie.,zgad ala- 
Codzienny koncert orkiestry WIe= | jowe. aa nasz minister spraw zagranicznych * A sie Rea przynajmniej "z BOSKA Bib talia 
Z 0-3. AIYRTIOT tt „Paz, _* | von Trolle złożył dekiaracyę urzędową, zwraca- ; który odrzuca wszelkie prawo wyjątkowe, © 
deńskiej „AUGUSTIN i zlożonej i jąc uwagę, że jeżeli Norwegia uznała za koniecz- | 
fo + Ak | aak' e ne zabezpieczenie swej neutralności, nie zmusiła ; 
Z 10 osób. a A ZE '| jej do tego kroku polityka Szwecyi.. | 
+ Qi wioszarom i ie znaj i€ ieniu. | zaj rzecieź nie łatwiejszego, jak nowej 
Poczatek o asdz. 8-8] wieczorem. | Nie znając traktatu w dosłownem brzmieniu, | nych.. Ale aka o, 50, JAK nowej 
4 z 9 pda RE (nie możemy oczywiście mieć dokładnego pojęcia, | ustawie odjąć charakter wyjątkowy, zaostrzająć 
Wejście bezpłatne. © | 
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| prawo powszechne o wywłąszczeniu. Bronić się 
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| czy i w jakim stopniu uznano za niezbędne, aże- | PrAWO pows4ocane u wi | a 
Sm >! by cztery obce, mocarstwa wywierały swój wpływ . będą przeciw temu może „ASTAKYUSZE, ba 

i | | i oni. pocznwać się winni do ofiar: dła miem- 


i SBc obop TODEN 4 w zakresie polityki półwyspu Skandynawskiego. | p 
Przegląd polityczny. Lecz już samo stworzenie możliwości wywierania | CZYZNY . pi EE a 
A E a T | : takiego wpływu będzie, poważną przeszkodą do | . Tyle «Tageblatt». berliński. Zaiste, dawiio 
au = $ ostatecznego porozumienia się Szwecyi i Norwe- ; już nie zdarzyło nam się czytać cóś równie 
| Łódź, -d. 8 listopada. i gii, którego osiągnięcie poan było aa EC p ao bik ię politycznego szalbier- 
EO A . 1.3 'Micholgon ? ważniejszą troską szwedzkich i norweskich mę- ; stwa. Chodzi o zachowanie pozorów, © oszuka- 
ca asi A norweskich: Miche on; | żów a i było niewątpliwie eelem dążeń rządu | nie sumienia partyjnego, o Jókoracre ikężelann. 
zwany <skandynawskim Roz O * szwedzkiego. E ig ! Więc mówi się rządowi: „Ulatwijżę nam, libera- 
wodu choroby.swój urząd, Objąwszy rządy Kraju | „Svenska Dagbladet* przypomina o solidar- | łom, sprzeniewierzenie się własnym zasadom.. Nie 
M cawi Ay POT i WA ULEC ności geograficznej, która powinna łączyć Szwe- | at ! 
sta kę prak a Szacon, „oai . egę i Norwegię, Jeżeli te dwa państwa nie mo- | gramu liberalnego. Ułóż taki projekt ustawy, 
radykalnej więkśz ości jego swą wolę, przetrwał | 7907 były prowadzić tę politykę przynajmniej . SCi, a poiem rób sobie z nim co ci się podoba. 
parę kryzysów w łonie swego gabinetu, dal Nor- | W kierunkach równoległych. m (i Wal nim po głowie polaków, posługuj stę nim 
wegii króla, z wielką zręcznością „urządził przed URE Wychodząc, z tego założenia — pisz „dalej jako ustawą wyjątkową, a my: nie piśniemy ani 
stawiciełstwo kraju zagranicą, wreszcie objął sam  Pomieniony dziennik —— wyrazić należy głęboki | słowa. Nie bądźże głupi! Naklej etykietę po- 
rę, miotać siny w chwili, gdy 31 ubolewanie, że Norwegia szukała zapewnie- | wszechności, a my z zapałem pójdziemy za two- 
kierownictwo ministerjum wojny W Chwi, 807 Sia aa O E en ar dni | e 
znowu zaostrzyły.się stosunki ze Szwecją. = - ; ... ki ej neutralności pod potężnemi skrzydiami ; Jem RE N AK a 
Teraz ustępuje. ten wybitny: polityk, ongi zna- ka Pc A: Podczas a, ' > Zaiste, «Tageblatt» berliński i <Nowoje Wre- 
komity żeglarz, spełniwszy ostatnie swe pragnie- się 0 Ak Na, Jedno z mocarstw och 0 | mial» Dwoje cudnych bliźniąt! | s 
nie—uzyskawszy potwierdzenie przez mocarstwa (om poSo rządu x DANEK CA 3 ae |  — Walka Watykanu z modernistami religii znaj- 
niezależności i neutralności Norwegii, bez czego Wirio i mraiuje za konieczne zapoyaic sobie duje się w okresie bardzo silnego napięcia. Gdy 
dzieło usamodzielnienia jkraja nie byłoby skoń- | „oj Eset Jaką przyznano o Ba Nor- | Pius X oglosil swoją encyklikę, znaną pod nazwą 
czone. W 'cichosci prowadzono 'od roku uklady, ko p Aa rządu aa byla R | «Pascendi dominici,» a wymierzoną przeciw ten- 
ażeby zmienić umowę obrobną pomiędzy Norwe- | „nią i RA Rei 2 gi a aa ' deneyom wprowadzenia nowych, naukowych pra- 
gią i Szwęcyą z jednej strony, a Francyą i An- A yiko rządu jieęz i całego narodu : dów w dziedzinę dogmatyki kościelnej, pewne 
glią z drugiej, zawartą w roku 1885 po wojnie: . 50. > WEB | grono kapłanów i profesorów teologii przesłałó 
krymskiej.  Szwecya i Norwegia zobowiązały się | — Stronnictwo wolnomyśine w Niemczech po- , do Rayma t. zw. „antiencyklikę,” zredagowana 
nie odstępować Rosji ani skrawka swego teryto- , stanowiło popierać projekt: wywłaszczenia pola- | wprawdzie w formie bardzo uniżonej, ale‘ polemi- 
ryum, wzamian zaś Anglia i Francya przyrzekały ; ków, żądając tylko, aby nowa ustawa nie miała | Zującą z poglądami Papieża, Aczkolwiek autorzy 
pomoc zbrojną dla obrony od 'pretensyj rosyj: . charakteru wyjątkowego. go | tej „autieneykliki” która zresztą ukazała się ták- 
skich. 4 0, Oto co pisze- w tej sprawie „Tageblatt“ ber- | że w wydaniu książkowem, nie mieli odwagi po. 
Obecnie. traktat ten zostaje rożwiązany, no- : liński: | ie _j łożyć swoich podpisów na odpowiedzi, Watykan 
wy zaś zawarty przez Norwegię z Anglią, Fran-: ` „Zdaje się, że rząd pruski zdecydował się | jest doskonale poinformowany, z jakich kół ona 
cyą, Rosyą i Niemcami gwarantuje całość tery- | ostatecznie po długich wahaniach przedłożyć sej- ; pochodzi i dla przeciwdziałania ich wpływom o- 
toryalną państwa. Zgoda Rosyi przyjęta zostala mowi pruskiemu ustawę o wywłaszczeniu. Tak j głosił przeciw nim dekret ekskomunikacyjny. 
z uznaniem przez Anglię, która zawsze podejrze- przynajmniej twierdzi „Tageblatt“ poznański (or-- Oto co pisze w tej sprawie watykańska „Cor- 
wała Rosję o chęć: zdobycia portu na oceanie gan półurzędowy), który oświadcza kategorycz- ; respondenza Romana: => Ka. 
Atlantyckim. REM 8... jie, że wniesienie projektu jest już obecnie rze- | „Dekret kardynała-wikarego „Stolicy świętej 
Układy osłonięte byly tak głęboką tajemni- czą pewną... | | z dnia 29 października, wydany na polecenie Pa: 
cą, że ich wynik ostateczny był dla rządy szwedz- ;: ` „Jak wiadomo, także pruskie koła liberalne ` pieża, zakazuje pod ciężką karą kupowania, czy- 
kiego zupełną niespodzianką, w dodatku dość nie- popierały dotychczas poniekąd zasadniczo polity- tania lub przechowywania t. zw. odpowiedzi mo- 
miłą. . 100003, kę przeciwpolską rządu. I w chwili obecnej jest  deraistów + na encyklikę „Pascendi.* Ten zakaz 
„Fakt zawarcia trakiatu—pisze «Stockholms < to dla nas rzeczą nawskroś nąturalną, jeżeli rząd stosuje się bez wyjątku do tych wszystkich, któ. 
Dagblad»— obchodzi specjalnie Norwegię, Lecz . stzuka środków skutecznych, aby swoją. politykę rzy podlegają juryzdykcji kardynala-wikdrego. 
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Dekrci nakłada na inicyatorów, autorów i współ- 
praców ników antiencykliki ekskomunikę. 

"Dekret oświadcza dalej, że ekskomunika wcho- 
dzi w życie natychmiast, bez zawiadomienia do- 
tkniętych nią, gdyż autorowie nie są znani. Je- 
żeli dotknięci tą ekskomuniką księża i nadal wy- 
kongwać będą funkcye kapłańskie i np. mszę od- 
prawiać, tracą na zawsze możność sprawowania 
jeszcze. kiedykolwiek funkcyj kościelnych, W spra- 
wie zniesienia ekskomuniki mają dotknięci nią 
zwrócić się wprost do Papieża. Dekret kardynała 
wikarego będzie ogłoszony we wszystkich dyece- 
zyach, a biskupi mają przedsięwziąć odpowiednie 


zarządzenia, Ekskomunika dotyka wszystkich tych 


księży, którzy oddają się modernistycznej teoryi 
i swiadomie wyznają i nauczają, tych herezyj, któ- 
re zawarte są w modernizmie i już anatemą pa- 
pieżów i rozmaitych koncyliów były potępione. 
Ponieważ modernizm uznano z kompetentnej Stro- 
ny kościelnej za herezyę, należy uważać wszyst- 
kich. modernistów za stojących po za Kościołem 
katolickim, ĉo do czego nie może być żadnej 
watpliwości po ogłoszeniu encykliki „Pascendi” 
w. sprawie stanowiska modernistów.” 

= £kskomunika powyższa jest niewątpliwie ze 
stanowiska  kościelno-dogmatycznego usprawieli- 
wiona, ale wydaje nam się rzeczą wątpliwą, czy 
siłami ona w łonie katolicyzmu ruch naukowo- 
ewolucyjny, który odzywa się coraz silniej we 
wszystkich krajach Furopy i właśnie wśród inte- 
ligencyj duchowej i profesorów teologii ma sporo 
zwolenników. 
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Jąk.to powyżej zaznaczono, austryackim mi- 
nistrem rolnictwa będzie niebawem zamianowany 
posel Praszek, prezes czeskiego klubu rolników. 

- Interesująca to osobistość, a jako minister 

jednego z mocarstw kontynentalnych Europy, na- 
wet orygin alna. 
s; iPosał Praszek nietylko pochodzi z ludu, ale 
pod względem wykształcenia niedaleko- posunął 
się od rodzimej sfery. Za to ma wrodzony tem- 
perament agitatora politycznego. 


Jrodził się w 1868 r., ukończył tylko szko» | 
ię lidową, służył w wojsku jako trębacz i po o- : 


puszeżeniu służby w randze kaprala, poświęcił się 
gospodarstwu rolnemu w swojej 
w. Rziwnie w Czechach, oraz agitacji politycznej. 
języka niemieckiego nie posiada wcale. Mając 
lat 30, „wybrano go do sejmu i do rady państwa. 
[u fangt w r. 1901 na czele «partyi agrarnej», 
złóżchej Z posłów: Kubra, Rataja i Zazworki. 
W .pracach parlamentarnych nie brał wybitniej- 
szego udziału, gdyż bezustannie agitował i ob- 
jeżdżał kraj, | zwalczał niemiłosiernie młodocze- 
chów i odbierał im jedea mandat po drugim przy 
sposobności wyborów uzupelniających. Przy koń- 
cu ubiegłej kadencyi mial już 10 członków w swoim 
klubia, | 

Praszęk od początku swej działalności pu- 
blicznej należał do najskrajniejszych czeskich po- 
lityków.. Jako cel polityki czeskiej głosii: uzyska- 
nie i przeprowadzenie czeskiego prawa państwo- 
wego. W sejmie czeskim wygłosił raz piorunują= 
cą mowę przeciw oportunistycznej, <ministergal- 
sieją, polityce młodoczęchów. 

„Trzeba powiedzieć narodowi, że na tronie 
siedzi niemiec, który nigdy się nie zgodzi na ró- 
waouprawnienie czechów z niemcami. Naród mu- 
si się dowiedzieć, gdzie leży źródło złego”. Temi 
siowy przemówił p. Praszek w sejmie wśród burz- 
liwych oklasków bardzo szczupłego grona zwo- 
lenników. ` 

- Cd tego czasu liczba tych zwolenników Waro- 
sla z 4 na 28 posłów i p. Praszek złoży może za 
kilka dni w ręce cesarza przysięgę jako minister 
austryacki, Co więcej, ministrowie młodoczescy, 
ci rządowi oporiuniści, ustąpili z powodu odrzu- 
cenia przez rząd narodowych postulatów czeskich, 
a radykalny p. Praszek natychmiast zgłosił się 
po spadek po nieh. 

Nie rekomenduje to zbyt dobrze przyszłej 
eksceleneyi, ale posel Praszek nigdy nie odzna- 
czał się skrypułami, Oto co czytamy Rp. w wie- 
deńskiej korespondencygi «N. Ref»: 


posiadłości | 
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„Przypominamy brutalny atak p. Praszka ` 


w sejmie na zasłużonego i p. Szano- 
wanego bojownika czeskiego, dr. Gregra, który 


tak sobie to wziął do serca, e w kilka dni po- 


„kładowi. 
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tem umarł Graeme było powszechne i p. Pra- ; 


szek złożył mandat do sejmu, ale agraryusze de- 
monstracyjnie ponownie go wybrali. Większe je- 
Szcze zgorszenie wywołały następnie rewelacye 
e czynności p. Praszka, jako prezydenta czeskiej 
sekcyi rady kultury krajowej. Stwierdzono, że 
w jednym roku policzył sobie wcale pokaźną su- 
mę tytułem dyet i kosztów podróży inspekćyjnych, 
mimo że stale przebywał w Pradze. P. Praszek 
zaskarżył <oszczereę», był nim robotnik czeski, 

Nowak, który na zgromadzeniu wyborczem w Pra- 
dze sprawę wytoczył, ale proces zakończył się 
uwolnieniem oskarżonego. Przysięgli orzekli, że 
Nowakówi udał się dowód prawdy. 

Nie wpłynęło jednak i tó na wyniki wybo- 
rów. P. Praszek wybrany został do rady pań- 
stwa, a z nim 28 innych agraryuszów. Młodocze- 
si pozostali w mniejszości, zeszli na małą frak- 
cyę, agrarynsze zaś są najsilniejszem dziś stron- 
nictwem czeskiem. P. Praszek, jako praktyczny 
polityk odrazu zaczął się dobijać portfelu mini- 
steryalnego, zmusił ministrów czeskich do ustą- 
pienia, aby dla niego opróżniło się miejsce. 
` Nad portfelem ministerynm rolnictwa w Au- 
stryi zawisło istne fatum. Już 
brych czasach“ powoływano na kierowników te- 
go działu ludzi, którzy wyobrażenia o rolnictwie 
nie mieli. Jeśli jakis hrabia podupadł, nie mógł 
zapłacić długów lub był krewnym prezydenta mi- 
nistrów, czy zaprzyjaźnionym z inną wpływowa 
osobistośćią, zostawał ministrem rolnictwa. Teraz 
objąć ma tę tekę czlowiek, który z powodu u- 
prawiania agitacyi politycznej nie zdobył prak- 
tycznych doświadczeń zwykłego rolnika i żadnego 
nie posiada wykształcenia teoretycznego. 

Co p. Praszek zrozumie z wielkich zagad- 
nień społecznych, stojących w związku z ruchem 
rolnym, co p. Praszek wie o kopalniach nafty i 
węgli, podlegających jego zarządowi? Zna tylko 
prostą formulkę: zamykać granicę, nie wpuszczać 
do państwa bydła ani zboża, aby agraryusze mo: 
gli dyktować ceny na Środki żywności. [Interesy 
konsumentów miast wielkich, robotników są mu 
obce i obojętne. 

Ale p. Praszek mimo to zostanie imen 
Należy on dziś do „konieczności: państwowych“, 
bo inaczej ugoda węgierska nie byłaby uchwalo- 
na. Kto sobie życzy ugody, musi się zgodzić tak- 
że na mianowanie p. Praszka ministrem bet 
ctwa. 
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P. Ksawery Krasicki przysłał z Zakopanego 


do «Dziennika Kijowskiego» obszerny list z wra- | 


żeniami, jakie wyniósł z odwiedzin u pani Ge- 
nerałowej Zamoyskiej, właścicielki słyhnego w 
całej Polsce zakładu wychowawczego dla dziew- 
cząt. Z interesującego felietonu pozwalamy sobie 
powtórzyć kilka przynejmniej ustępów dla śchara- 
kteryzowania tej pożytecznej instytucyi społecznej. j 
Oto, co pisze p. Krasicki. | 

- Córka p. generalowej Zamoyskiej—dzisiójsza 
kierowniczka „szkoły domowej pracy , przenie- 
sionej z woli prusaków z Kórnika w Poznańskiem 
do Kuźnio pod Zakopanem, gdy się do niej za” 
meldowalem, zaprosiła, nie do domu, do „Kuźnie”, 
ale na „Dolinę Kościeliską”, dokąd Z calą szko- 
lą na wycieczkę wyruszyć miała. Zaroiło się 
w dolinie. 


Wysypał się cały zakład. A więc były tam 


tak zwane „współpracownice , pauny i panie, któ- : 


re paniom Zamoyskim pomagają, 
dopięła, 

Cel zaś, jak wszystko, co wychodzi z pod 
pióra tamtejszego, dobitnie i jędrnię określony 
jest w programie. tak: „Dopełnić wykształcenie 
kobiet pod względem religijnym, narodowym i 
gospodarczym, kształcące uczenice wszelkich warstw 


aby szkoła colu 


spolecznych na dobre chrześcijanki, dobre pol-. 
"ki i dobre gospodynie, ażeby one później przez 


oddziaływanie na własne rodziny i domy, pod- 
niosly społeczeństwo duchowo, narodowo i mate- 
ryalnie”. 

Oprócz wspólpracownic, byli tam i goście za- 


To albo ludzie starsi, którzy szukają nie boz- 
czynnego wypoczynku w tak zawsze pracowitej 
atmosferze kuźnickiej, albo młodzi, mężatki, czy! 
panty, mniej lub więcej zbolałe dusze, lub znie- 
dolężniale wychowaniem, chcące, aby im poradzi- 
ła „pani Generałowa”, 


„w dawnych do-- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Tak tu nazywają ki: Zamoyski 

` Przezwanie to żołnierskie, przypomnieniem 
cżem był mąż na szerokiem polu narodowej służ- 
by, streszcza także główne cele i zalety insty tu- 
cyi, której „pani Generałowa” jest duszą i uoso- 
bieniem: po żołniersku „poprzestać na malem”, 
po żołniersku „ijarzmić w. karby porządku nasze 
indywidualności”, tak skore chódzić pojedynkiem, 
indywidualności tych ńie podcinać, ale Zszerego- 
wać je dò pracy dla dobra ogólnego, żolnierskim 
„hartem przeciwdżialać bierności woli”. I doda- 
libyśmy jeszcze, a wszystko to wyrazić tak,. jak 
to` pani generałowa tylko umie, po wojskowemu, 
treściwie, z całą siłą. z tą impozycyą,. właściwą 
różamnym słowom wybitnych charakterów, które 


„jedne umieją rozkazywać tak, że ich nie słuchać 


Z ERA REWIRY WE ATESA TBD R AN PE WO ERC TACE WOT 


nie można. 

Do tej pani generałowej przychodzą owe du- 
sze zbolałe. Jedne spaczane wychowaniem kilku 
pokoleń, aż tu „przyjeżdżać muszą, aby się nauż 


czyć, jak to można zaglądać do kuchni, aby przy 


tem „korona z głowy nie spadla”, drugie przy- 
chodzą tu z pytanieiń, którędy im droga. 

Jakiekolwiek tam. rady nasze kobiety slyszą, 
jedno wiemy z pewnością, ża wszystkim: i każdej 
zalecają „wyjść Z salonu”, a nawet i z dziecin- 
nego pokoju i ze spiżarni, gdy się niańczenie i 
„wydawanie” skończy. | 

Jak Papież Leon XIII dał: kaiężom” hasło 
„fuori di sacristia”, nie dlatego, aby: tekceważył 
bezpośrednią troskę | o dusze, 'ale zalecał im „iść 
w lud” i społecznie działac, ile razy zbędzie im 
CZASU od - posług duchownych, tak p. geńerałowa 
rozumie, że po spelnieniu najtroskliwiej naj.waż- 
niejszych obowiązków żony, matki, gospodyni i 
córki domu, dość one mają j jeszcze czasu, aby AA 
łeczeństwu dobrze czynić. 
Cel i pole zawsze jest: szkółka. domowa, 
czy obsłużenie NA ochronka, czy sklep 
wiejski, 
Mówiliśmy o paniach uczących — io goś- 
ciach. Ale oczy wietle; większość stanowią ucze- 
nice. 
o mich nie. ‘powiemy şpecyalnie, bo po. NASZ- 
kicowaniu programu . „wychowawczego? p. gene+ 
ralowej, domyśleć się, łatwo, qzem jest, czem. się. 
staje materyal tak wdzięczny, jak. polska panna, 
gdy ją kobiety. takiej miary, jak pp. Zamoyskie 
nrabiająj- czy teź przerabiają. co. domowe wycho- 
wanie; popsuło. = 
„Powiem tylko-—stowami założycielki, „ dlacze- 
go acano podzielone na 2. oddzialy; wychowuje 
pod jednym dachem. |... 
O tych dwóch , „oddziałach pisze p. generalo- 
wa tak: „Bogatsze nauczą się z katechizmu obo- 
wiązków ' względem. uboższych. Przez zbliżenie 
wtajemniczą się w ich. potrzeby, zapatrywania, 
cierpienia, pokusy,.a stąd. poznają przyszłe obo- 
wiązki względem domowników. 
. „Uboższe u tego samego źródła. nauczą się, 
ġe.. władza pochodzi od Boga, że- ubóstwo nie jest 
upośledzaniem—a zbliżenie to sprawi, że bogaci 
będą mieli więcej poszanowania dla biednych, a 
biedni: więcej miłości Ala bogatych”. | 


Na. E tapii @. 

oO wW „Rusi” znajdujemy 1 następującą wiadomość, 
zaczerpniętą ze źródła. urzędowego:. 

 „„DoWodzący oddzielnym. korpusem żandarmów 
przesłał. naczelnikowi głównego sztabu kopię z do- 
niesieniem naczelnika gubernialneg go zarządu žan- 
darmów o napadzie. aresztantów na PY we wsi 
Kutarbitce, w. gubernii ,tobolskiej. 

Z doniesienia tego widać, że w dniu 5-ym 
października partya aresztantów w liczbie 33 
osób, z których. eztery należały do przestępców 
politycznych, a reszta do przestępców kryminale 
nych, udawała się pod konwojem 18 ju. szeregow- 
CÓW. 9-90 rezerwowego pułku tobolskiego „z Tiu- 
meni do. Tobolska i: zatrzymała się na. etapie wa 
wsi Kutarbiice, „Wieś. rzeczona znajduje się o 54 
wiorsty od Tobolska i sklada się z jednej ulicy, 
t. j. traktu, na końcu którego znajduje się w o- 
dosobnieniu lokal etapowy. ‘Budynek ten majacy 
wzdłuż 20 arszynów, składa się 4 sieni, wązkie- 
go korytarza, po bokach którego znajdują: się po 
dwie obszerne izby z wejściem na tenże korytarz 
i drugiego wyjscia w końcu korytarza. Cały etap 
otoczony jest wysokim plotem Z desek —2 jedną, 
furtką. 

Przez calą drogę denma zachów wywali się 
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wzorowo, tak; Ż6 wyłącłona prawie była możliwość 
jakiego podejrzenia o złe z ich strony zamiary. 
Po przyjściu na etap umieścili się w dwóch tyl- 


nych izbach, a żołnierze w dwóch frontowych. Po» 


między drzwiami obydwóch izb aresztanckich znaj- . 
dowa! się wartownik wewnętrzny, a drugi stał na 


zewnatrz przed furtką. | 
Około godżiny 10-ej wieczorem na etapie pa- 
nowała zupełna cisza: jedni żołnierze pili herba- 
tę, inni położyli się spać; aresztanei także uciekli 
i tylko z jednej izby wykrzykikowano czasem kil- 
ka wyrazów po żydowsku, których wartownik nje 
rozumiał. Nagle w jednej izbie rozległa Się ko- 
menda: „raz, dwa, trzy!” i aresztanci rzucih się 
całem cialem na drzwi. Momentalnie drzwi były 
wyłamane i aresztanci rzucili się na wartownika. 


Na korytarz i do broni pobiegli żołnierze, ale po~ 


biegii także do karabinów i aresztanci. Rozpo= 
częła się zapamiętała walka. „Bijcie starszego, 
reszta się poddal'-—- brzmiała komenda z pośród 
aresztantów. „Chłopcy, bić czem się da i nie 
poddawać się!”— wolał starszy konwojowy, mlod- 
szy podoficer, Stefan Pokasanow. W walce zer- 
wano z niego mundur, przestrzelono czapkę w dwóch 
miejscach, on zaś sam złamał kolbę swego kara- 
binu o czyjąś głowę. 

Od wystrzałów pogasły lampy, a na dworze 
panowała ciemna noc. Od czasu do czasu zapalał 
się płomień przy wystrzale i oświetlał na jedno 
mgnienie korytarz. Siły przeciwników były nieró- 
wne: aresztantów było dwa razy więcej, a nadto 
zawładnęli oni 9-cìu karabinami, jak się to oka- 
zało potem po obliczeniu. Ale żolnierze nie tracili 
ducha, głos bohatera i zucha-podoficera, Pokasa- 
nowa, roziegał się nieustannie w ciemności, pod- 
nosząc ich odwagę. 1 później żołnierze przyznawali, 
że gdyby nie było Pokasanowa—zginęliby z pe- 
wnością wszysey. l s | 
„Aresztanci rzucili się do drzwi kurytarza na 
podwórze, 8 niektórzy do furtki, „Wartownik ze- 
wnętrzny zabił trzech, ale niektórzy zdążyli się 
przemkuąć w ciemności i zaczęli wdzierać się na 
ogrodzenie. Szeregowiec Kotuchow, któremu wy- 
rwano broń, wybiegł na dwór; tutaj, zobaczywszy 
wspinającego Się na płot aresztanta, któremu 
przeszkadzał karabin, zawołał: «Towarzyszu, daj 
"mi broń, pomogę ci». Aresztant, nie poznawszy 
w ciemności mówiącego, oddał broń i lazi dalej, 
'lecz był zdjęty bagnetem ‘i ułożony na miejscu. 
Jony żołnierz, również bez broni, 


żelaza i bronił się nim zawzięcie. Atakujący go 


'aresztant poległ oa miejscu; ręka jego. pozostała: 


w pozyeyi podniesionej, a nieco wyżej łokcia wy- 
isa s zdrozgotana kość. O kilka kroków leży 
odcięta dłoń z rozwartemi palcami. | 
" „Po niezwykle ciężkiej dwugodzinnej walce, 
żolnierze wzięli górę, zabiwszy 22 aresztantów, 
gdy sami otrzymali tylko kilka ran bagnetem; 
pięciu żołnierzy lekkie, a szeregowiec Ulian Ta- 
rasienko ciężką ranę w brzuch, 0d której umarł 
w d. 7 października. | l 
„Wybiegłszy na ulicę, aresztanci rpzpoczęli 
bezładne strzelanie, które OKO 
dność, że dopiero rano niektórzy włościanie od- 
ważyli się wyjść z domu, aby się dowiedzieć, 60 
się stało. Aresztantów zbiegło 11, zabierając z so- 
bą 9 karabinów, 60 patronów, szynel, mundur i 


kilka czapek. Po upływie jednego dnia ujęto 3-ch 


aresztantów .i odebrano 5 karabinów. Ludnosć 
włościańska bierze udział w poszukiwaniu (zbi6= 
głych, ukrywających się w lasach. Ludność. ta 
oddaje słuszną daninę podziwu i zachwytu dzia” 
łalności bohaterów-szeregowców, którzy odwagą 
swoją zapobiegli być może całemu szeregowi 
gwałtów i zabójstw w tym przypadku, gdyby a* 
resztanci wzięli górę w walce i z bronią w rę- 
ku zaczęli zdobywać sobie po wsiach środki do 
życia. . - Miga ga a 
„Na najpoddańszym raporcie o powyższem 


Najjaśniejszy Cesarz raczył własnoręcznie napisać; 


„Wyrazić Moje serdeczne podziękowanie Pokasa- 
nowowi i wszystkim  konwojującym oraz Moją 
wdzięczność dowódcy tudzież oficerom 9 rezerwo- 


wego tobolskiego pułku piechoty, którzy wycho-. 


wali podobnych zuchów-żołnierzy prawdziwie ro- 
syjskich. * > l i 
amana AOE OCE WEZ ZO AARD 3 s een 
© KALENZAAZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sędziwója, Ju- 
tro Bogodara. i ME 

TEATR VICTORIA. Dziś „Warszawa w. nocy, 
Danielewskiego. Początek o godz. 8 wieczorem. 

— Jutro „W złą godzinę," sztuka ludowa Jóże: 


> 


porwał kawal.. 


tak zaniepokoiło lu~ . 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 8 listopada 1507 r. 


mz 


fa Orłowskiego (1-szy raz) Początek o godzinie 8 wia» 
CZOFEM. | | 
ZBBRANIE. Dziś o godzinie 8 i pół wieczorem 


w lokalu Giełdy (Benedgktn 8) ogólne zabranie ezłon- | do prawa z dnia 28 listopada 1906 reku, moga 


— Jutro o godz. 2 po poł. w sali Pasaż Szulca , korzystać z 12-to godzinnego dnia roboczego. 


ków Tow. dorażiej pomocy lekarski,  —— > 
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nr. 2 zebranie członków związku robotniezego „Textil.* : 
ODCZYTY Dziś o godz. 8 i pół wiecz. w lokalu ; uje ZystkK i ; sR 
- przedsiębiorstw w Łodzi i proponuje zaprowadzie 


oddziału Tow. hygien warsz, Dzielna nr, 13, dr. Bartosze- 
wiez będzie mówił „O nowym sposobie dezqulekcyi za 
pomocą autanu” z danionstracyą. 


— Dziś w sali Stow. majstrów fabrycza., (Nowy . 


Rynek 6), o g. 7 wiecz. prof kschiewicz wygłosi odczyt 


p. t. „Miłosć 


iadywidualna i 
wieza.” 


„Harmonis“ w lokalu Liry (Nawrot 38) urządza wie- 
czornicą dla ezłonków i ich rodzin. | 


Ostatnie posiedzenie komisgi mieszanej. Wczo- 
raj o godz. 8 i pół wieczorem, w oddziale magi- 
stratu zapowiedziano posiedzenie komisyt miesza- 


"nej, powołanej do unormowania długości dnia ro- 


„Rybicki, zakłada 
| dwóch punktów, mianowicie: 


„władzy. 


plet członkow komisyi w liczbie 15. Przewodni- 
czył prezes komisyi, p. Maksymilian Nowacki. 


mowania dnia roboczego w przedsiębiorstwach, 
w których prawo przewiduje i2-godzinny czas 
roboczy. 


Ogłosiwszy zebranie otwartem i prawomoc- i 
nem, prezes z powodu nieobecności sekretarza ko- 
dwisyi, p. Jaszuńskiego, uprasza zastępcą jeoo, p. 


Kaufmans, o odezytanie protokółu poprzedniego 
zebrania, poczem zwraca się do członków komi- 
syi z zapytaniem, czy nie mają nie do nadmie- 
nienia w sprawie redakcyi tego protokółu. 
Czlonek komisyi z ramienia magistratu, p. E. 
protest z powodu redakoyi 
l) co do postano- 
wienia o budkach z wodą sodową i 2) co do mle- 
czarni, sprzedających na miejscu i.na miasto. 


P. Rybicki uważa, że pozwalając budkom z wodą 


sodową handlować do:g. Ll wieczorem, komisya 
miala na względzie głównie czas letni i dlatego 
żąda, aby do protokółu wprowadzić odpowiednią 
adnotacyę. Co się tyczy drugiego punktu, to po 


 należytem wyjasnieniu tekstu postanowienia ko- . 


misyi dotyczącego mleczarni, wyraża swoją zgodę 
na postanowienie komisyi. | 

P Szymanowicz zwraca uwagę prezesa na 
stronę formalną, że skoro komisya raz rozstrzy- 
gnęła tę kwestyę, niema poirzeby wznawiać dy- 


skusyi. Na to następuje wyjaśnienie prezesa, że 
w danej chwili nie chodzi o dyskusyę, lecz © 
skonstatowanie faktu lteralnej zgodności tekstu 


protokółu z faktycznemi postanowieniami komisył, 
skutkiera czego, mianowicie z czysto: formalnej 
strony, wszelkie reklamacye w tym duchu nietyl- 
ko są dopuszczone, lecz nawet pożądane. 
Następnie prezes, prosi członków komisyi o 
podpisanie protokółu i komunikuje, że p. Rybicki, 


; podpisawszy protokól, zrobił adnotacyę, iż w kwe- 


siyi budek z wodą sodową on pozostaje przy swo- 
jem zdauiu. Prezes zwraca się potem do p. Szy- 
mankiewicza z prośbą przedstawienia piśmiennie 
motywów przyczyn, jakie stanowiły zasadę do po- 
stanowienia długosci dnia w zakładąch restaura- 
cyjnych 3 rzędu. P. Szymanowiez oświadcza, że 
nie zdążył tego przygotować z powodu choroby. 
Komisya prosi p. 5z., aby przedstawił moty- 
wy na nasiępnem zebraniu. , 
,. „Komisya przystępuje do odczytania listu wła- 
ścicieli restauracyj 3 rzędu, w-którym ubołewają, 
że wysłuchawszy życzeń właścicieli restauracyj 
1 i 2 rzędu, komisya — z przyczyn dla nich nie- 
ztozumialych — pozbawiła ` tego prawa właści- 
cieli restauracyj 3 kategoryi i dlatego proszą ko- 


"misję 0 wysłuchanie na zebraniu ich przedsta- 


wicieli. 
Prezes oświadcza, że wobec zapadłej w tej 


sprawie uchwały komisyi i faktycznej miemożli- 


wości wznawiania tego pytania, oa, lubo przy- 
niu tejże komisyi wypowiedział swoją opinię au- 
torom listu, że protesty na postanowienia jej, © 
wiele celowiej będzie skierowywać do odnośnej 


Kemisya przyjmuje oświadczenie prezesa do 
wiadomości, akceptuje i przechodzi do nasiępne- 


N 


boczego i wypoczynku świątecznego. Przybył kom: | 


ogólno ludzka u Miekie- : 


3 
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go punkin porządku dziennego, t. j. do określe- 


_ nia długości dnia roboczego w handlowych i prze- 


mysłowych przedsiębiorstwach, które, stosownie 


Członek komisyi od akcyzy, p. F. Jakowlew, 
odczytuje wykaz wszystkich wogóle handlowych 


+ dla nich ł2-godzinny dzień roboczy. 


Przeciw temu oponuje p. Sapir, 
że takie ogólne rozstrzygnięcie 
skomplikowanej 


dowodząe, 
| tak ważnej i 
kwestyi jest nie możliwe i dla 


( tego proponuje, aby komisya szczegółowo rozwa- 


ZABAWA. Jutro Towarz. mnzyczno-dramatyczne ` 


Przedmiotem obrad miała być kwestya unor- . 


żyła sprawę o długości dnia roboczego oddzielnie 
dla każdego z wyszczególnionych przedsiębiorstw 
handlowych. | | 

Członek komisyi z ramienia pracowników 
handlowych, p. Szymanowicz, stawia wniosek, aby 
uprościć pracę komisyi, radząc rozdzielić wymie- 
nione w wykazie zakłady na 4 kategorye, mia- 
nowicie: 1) kandel manufakturowy, 2) handel to- 
warami galanteryjuemi, 3) handel artykułami 
spożywczemi i wreszcie 4) wszystkie pozostałe 
przedsiębiorstwa handlowe. | 

Prezes Nowacki formuiuje wszystkie wnio- 


: ski, poczem zwraca się z prośbą do członków 


komisyi aby zapisali się do głosu w celu wypo- 
wiedzenia się w tym przedmiocie. 

Do głosu zapisują się przedstawiciele praco- 
wników w przedsiębiorstwach handlowych pp. Sà- 


: pir, Eagel, Kaufman i Szymanowicz, przedstawi- 


dzi, że wobec opuszczenia zebrania 
` stawiejeli handlowców, komisya mieszgne ij 
( . wiona została prawomocności i dla tego: 
rzekł przedstawić komisyi starania, lecz w imie- ; 


RZEPA 


jeszcze, 


' zamykać listę mówców? 


ciele kupców pp. A. Trautwein i K. Kreuning, 
przedstawiciel -z ramienia akcyzy p. F. Jakowlew, 
tudzież przedstawiciele magistratu pp. Stempow- 
ski i Rybicki. | 
Prezes oznajmia, iż wobec zupełnęgo i. wszech- 
stronnego zapoznania członków komisyi z poru- 
szoną sprawą, on uważa za właściwe zamknąć 
listę mówców w tej kwestyi i dlatego prosi raz 
aby pragnący zabrać głos zapisali się 
na listę. ! 
Oświadczenie to prezesa spotyka się z pro- 
testem ze strony pp. Sapiry. Kaufmana, Szymano- 
wicza i Korala, dowodzących, iż ograniczęnie swobo- 
dy słowa, przed wysłuchaniem motywów raówców 
jest wprost niemożliwe. P. Sapiro żąda poddać 
pod głosowanie: czy przewodniczący ma prawo 


Wniosek ten poddany zostaje pod głosowa- 


nie, przyczein większość oświadeza się przeciw 


wnioskowi p. Sapiry. | Sea T , 
Wobec tego członkowie komlsyi z ramienia 

pracowników handlowych proszą o pięciominuto- 

wą przerwę. Po tej przerwie, członek komisyi 


| ze strony handlowców p. Szyinanowicz prosi przę- 
, wouniczącego, aby pozwolił mu postawić wnio- 


sek w imieniu przedstawicieli subjektów handlo- 
wych, | 
Przewodniczący odmawia temu żądaniu, mo- 
tywując tem: po pierwsze, że przerwą zarządzona 
zostala przez komisyę nie dlatego, aby po tem 
zgłaszać. specyalne reklamacye, lecz w tym celu, 
aby dać możność przedstawicielom pracowników 
handlowych porozumienia się wzajemnego i przy 
gotować się do dyskusyi i tym sposobem ułatwić 
i przyśpieszyć ukończenie prac komisyi; powtóre 
tą okolicznością, że p. Szymanowicz ęeklamację 
tę może wlączyć do swego kolejnegg. .Pzenó+ 
wienia. | | 
Postanowienie przewodniczącego Spotyka się 
z niezadowoleniem osób zainteresowanych, skut- 
kiem częgo podaje on pod głosowanie pytanie: 
czy komisja życzy sobie wysłuchać qddzielne o- 
świadczenie p. Szymanowicza w imieni przedsta- 
wicieli handlowców? p 
Większością głosów komisya udhwala nie 
przyjmować specyalnjch wniosków. ` 
Przedstawiciele pracowników haudlowych o. 
puszczają gromadnie salę zebrań. A 
Skutkiem tego przewodniczący prosi komi- 


syę, aby wypowiedziała się, czy życzy sobię w 


dalszym ciągu prowadzić narady, czy nież . 
Członek zarządu akcyzy p. Jakofiew dowo- 
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pez’ preed- 


nuje zamknąć komisyę, przedstawiwszy: DprA 
wany dotychczas materyal wiadzom odnośnym.* 

Po krótkiej dyskusji, obęcni zgadzają się 
z wnioskiem p. Jakowlewa i jednomyślnie posta- 
uowiwszy żąkończyć prace koimisyi, jako pozba- 
wionej w zmniejszonym składzie prawnego: kom- 
pietu dla rozstrzygania tak ważnych iesti 4 


4 


Yr -s = 


Na prosbe komisji, po wyjściu p. Kanfmana, 


sporządzenie protokułu 
kowiew. 


Ze Stowarzyszenia uni Wczoraj w lo- 
kalu Stowarzyszenia akuszerek, przy ulicy Kon- 
stantynowskiej J 80, odbyło się posiedzenie za- 
rządu. Po załatwieniu paru spraw bieżących i 
wypłaceniu 16 rb. wsparcia chorej członkini, u- 
chwalono, aby w krótkim czasie, po porozumie- 


przyjął na siebie p. Ja- 


EA 


niu się z lekarzami i wyszukaniu odpowiedniego 


lokalu—zorganizować szereg pogadanek facho- 
wych. 


Związek krawców. Na ostatniem zebraniu | 
związku krawców żydów, żarząd postano wił wnio- | 


ški następujące: 1) móajster może wymówić miej- 
sce czeladnikowi, uprzedżiwszy go na miesiąc 
naprzód; 2) zabrania się wymawianie miejsca cze- 
ladnikom z powodu ich zawodowej, politycznej i 
„kooperatywnej działalności; 3) w razie powtarza- 
jącej wadliwej roboty, majster ma prawo wymó- 
wić czeladnikowi miejsce bez uprzedniego wypo- 
wiedzenia na miesiąc. To samo zastosowane Zo- 
stanie w razie ujawnionego faktu kradzieży. Po- 
wyższe wnioski zarządu przyjęte zostały przez 
ogólne zebranie. 


Uniwersytet ludowy P. M. S. podaje do wia- 
domości, że w sobotę, t. j. dnia 9 b. m, 0 godz. 
7 wieczorem w sali Ochronki I (Smugowa nr. 6) 
p. Leon Koźmiński wygiosi odczyt p. t. „Para i 
maszyny parowe”. 

-— W jadalni fabryki Ramischa (Ewang gelic- 
ka nr. 10) o godz. 7 wieczorem p. Jęskiewiczo- 
wa wygłosi ony p. t. „Chrześciaństwo w Pol- 
sce i na Litwie 

— W jadalni. fabryki L. Geyera (Piotrkow- 
ska 297) o godz. 7 wieczorem, dr. Mierzyński 
wygłosi odczyt p. t. „Obrazy z nad Wisły i Nie. 
mna” (z latarnią ezarnoksięską). 


W sprawie sprzedaży pism. Inspektor dru- 
karń i księgarń w Łodzi podaje do wiadomości, 
że wszelkie sprawy, wynikające z wydanego. świe- 
żo postanowienia obowiązującego o sprzedaży dru- 
ków (zamieszczonego w nr. 224 2 dnia 6 listo- 


pada „Rozwoju”), jako to: registracya sprzedaw- ; 


ców, reznosicieli i t. d., będzie załatwiał codzien- 
nie od godz. 9 do 10 rano w gmachu oddziału 
Magistratu (Nowy Rynek nr. 14). 


N Zajście w fabryce. W nasi dzierżawionej 
przez Glowińskiego, przy ulicy Widzewskiej 150, 


zaprojektowano. ograniczyć ilość pracy, a tem sa- | 


mem zmniejszyć zarobek. O projekcie tym dowię- 
działy się robotnice sąsiedniej fabryki Kochań- 
skiego, w której płaca zarobkowa bywa normo- 
wana według fabryki Głowińskiego. 


Otóż robotnice fabryki Kochańskiego, w licz- 


bie 12-tu wczoraj pomiędzy godziną 4 a5 po po- 
łudniu, wtargnęły do oddziału dzierżawionego przez 
Glowiiskiegę, zaczęły psuć warsztaty i towar na 
maszynach oraz wyrzucać pracujących. 

Wkrótce, po opuszczeniu fabryki przez ro- 
botników, została ona zamknięta, 

Zawiadomione o tym fakcie władze policyjne 
przy pomocy wojska aresztowały 18 robotnic fa- 
bryki Kochańskieg 

2 fabryk łodzkich. Wspóminaliśmy niedawno, 
że fabfyka Szłamowicza (Przejazd 56) z powodu 
skąpych zamówień na towary, została zamknięta 
na czas nieograniczony bez wymówienia miejsc 
robotnikom na 2 tygodnie, jak tego wymagają 
przepisy fabryczne. 

Otóż wszyscy robotnicy, czując się pokrzyw- 
dzonymi, wystąpili na drogę sądową o przyzna- 
nie ii wygagrodzenia za 2 tygodnie. ` 


— W fabryce M. Prima (Zachodnia 70) skut- 


kiem ograniczonych obstalunków—zmniejszono za- 
jęcia do 4 dni w tygodniu. 


Przerwanie komunikacyi. Wczoraj, o godzinie 
11 i pół w nocy, przerwana została komunikacya 
telefoniczna z powodu kradzieży drutów między 
Warszawą a Łodzią, pod Łowiczem. Komunikacya 
zostala” przywróconą o godz. 1 m. 35. 


Zebranie tapicerów. Nowo zorganizowane 
Zgrómädzenie cechowe iapicerów rozpoczyna swą 
działalność. Pierwsze posiedzenie odbędzie się 
w niedżielę dnia 10 b.m., o godz. 3 po południu, 
w lokału starszego majstra, przy ulicy Zachodniej 
M 63. | | 

Kradzież zegarka. Wczoraj wieczorem w wa- 
gonie kolei elektrycznej miejskiej, p. Leopoldowi 
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wartości 120 
rubii. i 


skradziono zegarek złoży, 


Ujęcie bandytów. W uzupełnienia wiadomo- 
ści o napadzie bandyckim, dokonanym na szosie 
aleksandrowskiej w okolicach Kochanówki, nad- 
mieniamy, że sprawcy napadu na obywatela Da- 
likowa p. Wardeńskiego—zostali schwytani przez 
strażników ziemskich 
oddział wojską. 
wojsko do więzienia łódzkiego. Oto nazwiska 
ujętych bandytów: Stanisław Stawiany, mieszka- 
niec Bruss, Juliusz Kwart, mieszkaniec wsi Rą- 
bień, Marcin Barciński, mieszkaniec Łodzi i Fran- 
ciszek Sztuka, mieszkaniec gminy Rzeczyca. 


& głodu. Dziś lekarz pogotowia wezwany 
został na ulicę Cegielnianą nr. 102, gdzie znalazł 
bardzo osłabionego człowieka, jak stwierdzono, 
skutkiem głodu. 


ul. Zawadzkiej M 11 (Bałuty). 
go wycieńczenia odwieziono chorego do szpitala 
Poznańskich. 

Aresztowania. Nocy dzisiejszej po rewizyi 
aresztowano przy ulicy Aleksandrowskiej nr. 28 


jedną Osobę, przy ul. Drewnowskiej nr. 68—-jed- 


ną osobę. 


Pożar. Wczoraj, 
w sn szarni przy farbiarni 
nr. 22 (Bałuty), zapaliła sią przędza; ogień ugasili stra- 
żacy I oddziału straży cgniowej ochotniczej. Straty wy- 
neszą około 709 rb. 

Zapalenie się sadzy. Dziś, o godz. 12 i pół 
w połuuńie, przy ul. Mikołajewskiej pod nr. 22 zapaliły 
się sādzo, które, po przybyciu na miejsce Il-go oddzialy 

straży ogniowej ochotniczej, kominiarze ugasili. 


* 


I Ac 10 i pół wieczorem, 


Loterya. Dziś w 2 dniu ciągnienia 4-ej kla- 
sy 189 loteryi klasycznej padły. RSA Wa- 
żniejsze wygrane: 


5000 rb. ur. 8444. 

2000 rb. nr. 10566. 

1600 rb. nr. 15584. 

600 rb. nr.4519, 11544. 

500 rb. nr. 2668. 

300 rb. nr. 1130, 13843, 5957, 
14411, 16100, 17787, 18925, 19812. 


9256, 10998, 


pm ora 2 macro 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Jutro teatr nasz występuje z premie- 
ra. Będzie nią czteroaktowa sztuka ludowa w 5 
mi, napisana przez Tadeusza Reiff Orłowskiego. 
Jest to utwór o wartości literackiej, żywej akeyi 
i efektach scenicznych umiejętnie dobranych. W ro- 
li głównej wystąpi p-ni Bissen Janowska. © 
W próbach „Podczłowiek*, tragikomedya 
Tadensza Jaroszyńskiego, wystawiona na począt- 


Po sprawdzeniu okazało się, że | RER R RE ETS 
WEI oi gatten ti na Lir "(Nawrot 38) ko dla swych członków 
W stanie ogólne- . LT ą y 

; i ich rodzin, na której odegraną zostanie jedno- 


ka Szajniaka, na ul. Nowaka. 


mearen a araen s 
A Ensen e a W O TA 


zanim nadjechał wezwany 
Aresztowanych  konwojowało : 
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Początek podwieczorku o godz. 
południu. 

-— Dochód z podwieczorku zapowiedzianego 
na dzień 10 b. m., t. j. w nadchodzącą niedzieię, 
zarząd „Lutni* przeznaczył na wpisy dla nieza- 
możnych uczniów Gimnazyum Polskiegó, Program 
tego podwieczorku, który odbędzie się w lokalu 

„Lutni* (Piotrkowska 108) bardzo urozmaicony. 

Pomoc niezamożnej młodzieży, łaknącej nau- 

ki, to obowiązek obywatelski, od którego ilekroć 


4 i pół po 


l nadarza się ku temu sposobność, nikt uchylać się 
, nie powinien. To też przeznaczeniem dochódu na 


ZE 


wpisy, „Lutnia* spełniła swój obowiązek społecz- 
ny, a do nas należy poprzeć jej usiłowania tak 
skutecznie, by šala jej wprost przepełnioną była 
na podwieczorku niedzielnym. 

Harmonia. Towarzystwo muzyczno-dramatycz- 
ne Harmonia, zorganizowawszy się na nowo, Toz- 


aktówka Fredry, poczem odbędzie się zabawa to- 
warzyska o urozmaiconym programie. 


Z WARSZAWY. 


W Cztery sa: śmierci. 

Wczoraj warszawski sąd wojenny rozpozna- 
wał sprawy następujące: 

W dniu 12-tym lipca r. b. strażnik ziemski 
Gruba w Serocku aresztował dwóch podejrzanych 
ludzi. W drodze do kancelaryi gminnej jeden 
z aresztowanych, Feliks Siemiuta, czelądnik szewc- 


ki, strzelił do strażnika. Kula przebiła straźni- 
kowi czapkę. Po strzale obaj rzucili się do 
ucieczki. Kiedy jednak, ożaczeni przez policyę, 


nie byli w możności uciec, Siemiuta dał się po- 
nownie aresztować, zaś towarzysz jego, Włodzi- 
mierz Jagodin, b. marynarz, Foch z rewol- 
weru pozbawił się życia. 

Siemiuta wczoraj stanął przed warszawskim 


. sądem wojennym okręgowym pod zarzutem usi- 


! Towania zabójstwa strażnyka. 


szenie. 


' r. b. dokonano zamachu. 


szedł z więzienia do swego mieszk ania. 


się z rąk p. Nikorycza 


zł: izine“. ze śpi mi i tahaa, Żyd i dał kilka 
odsłonach „W złą godzinę*, ze śpiewami i tańca p. N. w głowę. 


"Sąd skazał Siemiuta na śmierć przez powie. 


Na pomocnika naczelnika warszawskiego wie- 
zienia śledczego, p. RACJA w dniu 14 lipca 


p. Nikorycz 
Na rogu 
ulicy Więziennej podszedł do niego jakis młody 

strzałów z rewolweru, raniąc 
Mimo to, ranny rzacił się w po- 
goń za uciekajacym napastnikiem i zdołał g0 
Adka? Na rogu uł. Pawiej napastnik wyrwał 
i puścił się w ulicę Dzi- 


W dniu tym, o godz. 10 rano, 


` ką. Tu jedaak dostrzegli go policyanci: Wargin 


` kilka strzałów do policyantów, 


ku bieżącego sezonu w teatrze „Rozmaitości“ z du- : 


żem powodzeniem. Autor w dosadnej charaktery- | żającą się pogoń, 


styce przedstawia w „Podczłowieku* stosunki 
współczesne. 
£ „Liry*. W niedzielę, dnia 10 b. m., o godz. 


; bawem wyleczył. 


5 po poładniu, w Towarzystwie śpi jewaczem „Li- | 


ra“, przy ulicy Nawrot Me 38, odbędzie się pod- 
wieczorek muzyczno- -deklamacyjay, który zapowia.- 
da się bardzo interesująco. 

Do wzięcia udziału w programie zostali za- 
proszeni: pp. J. Szymulska — fortepian, Bredel— 
deklamacya, Krassowski — monologi, Łętowski — 
kuplety. 

Spiewać będzie chór „Liry* (mieszany). 

Z „Lutni“. Podajemy poniżej szczegółowy pro- 
gram niedzielnego podwieczorku muzycznego, jaki 
odbędzie się u lutnistów: 

Część L la, w surmy grają.. 4, b) „Ni- 
komu się nie dziwuję...” , ©) „Bywaj zdrowa... 
melodye ludowe ułożył na chór A. Drorzacok. 
odśp. potrójny kwartet „Lutni“. 2. Tęsknota — 


: Mascheronie'go, wyk. pp. M. Wilkoszewska i Al. 


Dworzaczek. (Duet-—śpiew ze skrzypcami). 8. So- 
nata—-Chopina, wyk. pp. Z. Borowska i H. Goebel. 
(Duet — fortepian i wiolonczela). 4. Arya i Duet 
z op. „Halka* (I-szy akt)--Moaiuszki, odśp. pp. 
M. Wiikoszewska i L. Jezierski. 

Gżęść IL 5. „Znawca kobiet*—Przybylskie- 


go, komedya w 1 akcie, wykonają czlonkowie Ko- : 
pp. Z. Szerszeńska, 


Ia dramatycznego „Lutni*: 
Neugebanerówna, Z. Gablerówna, W. Weinertów- 
na, oraz pp. E. Kulisz, A Sumiewski i W. Galle. 


Rozpoczęła się pogoń. Scigany dał 
wpadł do bramy 
domu X 6 przy ul. Pawiej, wreszcie widząc żbli- 
strzelił sobie w usta.  Broczą 
cego krwią odwieziono do szpitala, gdzie się nie- 
Przy aresztowanym znaleziono 
paszport na imię Wagowskiego, przyznal się on 
jednak, że nazywa się Bajnysz Rosenblum. ` 

Wczoraj Rosenbluma skazano na śmierć przez 
powieszenie. 

Prócz wyżej wymienionych: przeđ warszaw- 
skim sądem wojennym okręgowym stawali wezo- 
raj: Stefan Hawryluk, Filip Tkaczuk i Jan Czar- 
necki, oskarżeni o napad bandycki w dniu 24 
marca r. b. we wsi Uhrusku, w pow. wiodaw= 
skim, na dom Ledermana dokonany. 

"Sąd Czarneckiego uniewinnił, skazójąc Ha- 
wryluka i Tkaczuka na śmierć przez powieszenie. 

_ Mieszkańcy Białej Siedleckiej: Lejzor Sznaj- 
derman i Franciszek Korczak, z których pierw- 
szy miał zabić w dniu 9-ym lipca r. b. strażnika 


i Jepraczan. 


; ziemskiego Szybińskiego i ranić strażnika Cze- 
: lenczuka, drugiego zaś oskarżono o niedoniesienie 
władzom o dokonać się mającym zamachu—z0- 


Laenen e 


stali wczoraj przez sąd wojenny uniewinnieni, 


Z CESARSTWA. 
<Warszawskij Dniewnik» donosi: 


<W czasie podróży samochodem Wielkiego 
Księcia Piotra Mikołajewicza i Jego Malżonki 


. Wielkiej Księżny Mulicy Mikołajewny, z majątku 
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Diuiber na stacyę Siureń, dnia 26-go października , 


r. b. około godz. 6-ej wieczorem zaszedł,: podług 
informacyj: «Krymskiego Wiestnika», następujący 
wypadek. ` 


- Odprowadzający w pojazdach Ich Wysokości 


glówno-zarządzający p. Janota, generał-major Dum- 
badze iisprawnik jałtyński p. Gwozdziewicz, zau- 
ważeni byli przy zjeździe z Ajpetri w dolinę ko- 
keiską około samej drogi czterej nieznajomi, po- 
dejrzani ludzie, w których p. Gwozdziewicz poznał 


w rysach charakterystycznych dwóch bandytów, . 


przeddzień- dokonali w Jałcie zbrojnego 


którzy w ) 
pewnego kupca i zrabowali mu 1,500 


napadu na 
rubli. | | 
Zatrzymawszy, pojazd p. Gwozdziewicz z gene- 
ral-majorem Dembadze podeszli ku siedzącym czte- 
rem ludziom, z których dwóch schwytał generał 
Dumbadze, a pozostałych dwóch zbiegło. Wobec 
zapadającego zmroku i gęstych zarośli, ścigający 
zbiegłych i strzelający do nich p. Gowzdziewiez 
ująć ich nie zdołał. 

Pojmanych generał-major Dumbadze oddał po 
drodze urzędowi włości w Bohatyrsku, gdzie Z6- 
znali, że wszyscy są zbiegami z więzienia w Teo- 
dozyi w czasie, gdy zamordowano tam nadzorcę 
więzienia. Iza 

Dalsza podróż Ich Wysokości do stacyi Siu- 
reń odbyła się żupełnie szczęśliwie. 


rowny ironia konikami WODNE SDRAM 


Z LITWY I RUSI. 


Zamordowanie lekarza. Dnia 23 październi- 
ka, w miasteczku Bieszenkowiczach, w pów. le- 
osobie d-ra Meklera. 


robę zarażliwą. Pomocy lekarskiej udzielał wol- 
nopraktykujący lekarz Mekler, który ostrzegł kil- 
ka osób, aby unikały tego zajazdu ze względu 
na możebność zarażenia się tą chorobą, gdyż cala 


rodzina Rochy na nią zapadla. Wskutek takiego | 


ostrzeżenia, do zajazdu przestano uczęszczać. 

W dzień zbrodni, zaproszono do chorej Ro- 
chy d-ra Meklera i, gdy ten zapisywał receptę 
dla chorej, z tyłu podszedł jeden z członków ro- 
dziny, 19-letni młodzieniec i fińskim nożem za- 
dał mu w szyję ranę śmiertelną. 

Pierwszy opatrunek d-rowi 
biła jego żona, a ie w 
karzy z Witebska, którzy już nie mogli uratować 
rannego; dr. Mekler zmarł, przeżywszy 12 go- 
dzin po katastrofie. | a. ME 

Ponieważ dr. Mekler w wigilję zbrodni wziął 
z zarządu mieszczańskiego należne mu 500 rb., 
podejrzenie padło na „Starostę“ mieszczańskiego, 


Meklerowi zro- 


następnie wezwała. kilku le~ 


æ 
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pelskim, była dokonana niesłychana zbrodnia na , emerytalnych 
| Niejaka Rocha, żydówka, | o e, RE 
A M P nk, zachorowała na cho- i NIS [OWI comuni cac yl na rozszerzenie ye prze- 
utrzymująca zajazd i szy 'pisów na istniejące na kolejach prywatnych kasy 


emerytalne w razie, jeżeli towarzystwo kolei ży- ; (. , f ; . : A. 
Jien aee, J Toivata A ( nież rozkaz, iż otwieranie warsztatów rzemiesīńi- 
-> | czych zależne jest od warunków uspokojenia. 


EEE 


PASSA wane anmenn i 


Zamiast niezapominajek na grób Ś. p. Leontyny Raj- 
Skiej—cichej, acz dzielnej pracownicy na poiu aczel- 
nictwa, składa A. Raubal 10 rb. 

Na gimnazyum polskie. - 

Zamiast wieńca na grób 6. p. Leoutyny Rajskiej, 
złożyły: Dziuńka M. Gina K, Irena $. i Stefa Z. 8 ru- 
ble 50 kop. aa 


Na Towarzystwo krzewienia oświaty. 


Silbarstainowej, 10 rb. i 
Dla najbiedniejszych. 
Od Jadzi i Lidki 50 kgp.—Stefan Prim 1 rb—Wa- 
cławostwo Matysok zamiast światła na grób rodziców 
3 ruble. | 
Dla głodnych dzieci. 
E. D, zamiast wieńca na groby 8 rb. 
- Dla niezamożnego ucznia. 
Ignacy Suszyński, zamiast wieńca na grób 2 rb. 
Dla pogorzelców Nowego Dworu. 
W. Kopszyński 5 rb. | 
Na 1 ochronę katolicką, | 
Zamiast światła na grób, Tomasz Sudra 2 rb. 
Na gniazdo opieki nad dziećmi. 
L. Jezierski 1 rb. 50 kop. e 


Petersburg, 7 listopada. Najwyżej zatwier- 
dzóna uchwała rady ministrów postanawia prze- 
dłużyć przepisy tymczasowe o kasach kolejowych 
i oszezędnościowo-zapomogowych. 
Do czasu wydania nowego prawa pozwolono mi- 


czyć sobie. tego będzie. 


' lej wnieść do Dumy państwowej, po uprzedniem 


NO ZOP ae EAE a E E ZPA TOK 2. ZR POZA a 


który w czasie zbrodni znajdował się w szynku | 


i pil wódkę. Aresztowanego starostę przypro- 
wadzono do umierającego d-ra Meklera dia spraw- 
dzenia winy. Dr. Mekler już mówić nie mógł, 
ale ruchem głowy wskazał, że nio ten jest za- 
bójcą. Następnie przyprowadzono winowajcę zbro- 
dni, członka chorej rodziny. i dr. Mekler skinie- 
niem głowy wskazał go. Zbrodniarza osadzono 
w więzieniu lepelskiem. | = 
| Zbrodnia powyższa, jak pisze „Kur. Lit“. 
wywołała do takiego stopnia oburzenie wśród 
mieszkańców-żydów, że ci ostatni zniszczyli do 
szczętu wszystkie zabudowania zajazdu Rochy. 
Dr. Mekler cieszył się wielkiem uznaniem i po- 


ważaniem, jako lekarz-filantrop. Pozostała wdo- 


wa z drobną dziatwą. k 
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Na uptsy dla niezamożnych uczniów 
Szkoły hazdiowej łódzkiej przy wicy Dzielnej. 
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| oddzielne zamieszkiwanie. 


stycznia 1909 r. projekt 
kasach. l 

Petersburg, 7 listopada. ` Ministeryum skar- 
bu ukończyło układanie budżetu dochodów i wy- 
datków państwa na rok 1908 w sumach następu- 


nowego prawa o tych 


czajne z powodu likwidacyi wojny i jej następstw 
67 milionów, na budowę kolei 59 milionów, na 
zapomogi dla ludności, która ueierpiała z powo- 
du nieurodzaju, 8 wilionów. na zasiłki dla towa- 
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nej naradzie ogłosił w sprawie wiceministra Hur- 
ki wyrok, w którym Hurko uznany za winnego 
rozporządzenia i zawarcia w imieniu skarbu z pod- 


' danym szwedzkim Lidwalem kontraktu na dosta- 


' wę 10 milionów pudów żyta dla gubernij, nawie- 
, dzonych przez nieurodzaj, bez zgromadzenia od- 


gat CAD AE 


powiednich informacyj o zamożności i zdolności 


' kredytowej dostawcy, bez wniesienia projektu kon- 
Emil Hirszberg, zamiast wieńca na grób b. p M. - 


PEP TIE A A IE 


` trzęsienia ziemi 
: nigan. 


rzystw kolejowych 7 milionów, na wykup prawa 


propinacyjnego 4 miliony, na umorzenie zobowią- 
zań krótkoterminowych 58 miliony, wogóle 198 
milionów, które pokryte będą nadwyżka dochodów 
zwyczajnych w sumie miliona rb., nadzwyczajnemi 
dochodami 7 mil i zapomocą operacyj kredyto- 
wych 190 mil rb. 


Petersburg, 7 listopada. Ministeryum spra- 


wiedliwości wniosło do wstępnego przyjęcia przez 
radę ministrów do wniesienia do Dumy państwo- : 
wej projekt prawa o pozwoleniu małżonkom na ; |. RURA NE NOGE , 
; skiego wykryto napełnioną bombę i wiele druków 


4 Å 


Petersburg, 7-go listopada. Minister handlu 


zatwierdził zmiany w instrukcyi dla maklerów ; 


na giełdzie warszawskiej. 


na posiedzeniu brukselskiej stałej komisyi cukro- 
wej, zapowiedzianem na d. 18-y b. m. będą po- 
mocnik zarządzającego wydziałem handlu Prile- 
żajew 1 przedstawiciele rosyjskich fabrykantów 
cukru. 


Petersburg, 7-go listopada. Według danych, į 


; qi 1 p r 1 
Petersburg, 7 listopada. Delegatami Rosyi TAWKU w czasie 


traktu do osobnej komisyi Żywnościowej, czego 
ważnem następstwem była poniesiona przez rząd 
strata w sumie, przenoszącej pół miliona rabii, 
oraz zredagowania i pomieszczenia w „Prawit. 
wiestniku” komunikatu rządowego, zawierającego 
w sobie niesprawdzone, z powodu niedbalstwa. 
wiadomości niezgodne z rzeczywistością i usunię- 
ty z posady z następstwami według art. 67 kod, 
karnego, na którego mocy usunięty z posady tra- 
ci prawo, w ciągu trzech lat od dnia usuuięcia 
wstępówania ponownie na służbę państwową lub 
społeczną. | BER 

Humań, 7 listopada. Przybyl tu jakiś obcy 
żyd z żydówka, zatrzymali się w hotelu, zająwszy 
numer nad sklepem jubilerskim, wyrznęli otwór 
w podłodze, dostali się do sklepu, wyłamali ka- 
sę i zrabowali kosztowności na sumę rb. 18,030. 

Uglicz, 7 listopada. Mrozu 15 stopni. Po wy- 
młóceniu zboża okazało się, że zbiory tegoroczne 
są gorsze od średnich. 

Władywostok, 7 listopada. Komendant twier- 
dzy Władywostoku wydał postanowienie obowią- 
zujące, z mocy którego zabrania się odwiedzania 
fortów, bateryi, szańców, koszar i terytorgum 
portu wojennego, wraz z przyległemi do niego 
dziełnicami, przez osoby obce. Oficerowie i urzę- 
dnicy powinni być zaopatrzeni w bilety. Zaprowa- 
dzono ścisłą regestracyę robotników portowych. 
Ustanowiono tymczasową .policyę Żandarmską w 
porcie. Przekroczenie tych przepisów pociąga Za 
sobą surowe kary administracyjne. Wydano rów- 


| a Ea Aa : W zakończeniu rozkazu komendant twierdzy wy- 
rzyjęciu przez radę ministrów, najpóźniej dn. 14 : 0. SAY KRKA io ARCE 
Przyję P g IP j raża przekonanie, iż stojąc na czele dzielnej za- 


togi, potrafi pokonać wrogów porządku. W mieście 
panuje spokój. j a 

Samarkanda, 7 listopada. Korespondent pi- 
sma „Russkaja. Okraina” udał się do Karatagi i 


jących: Dochody zwyczajne 2,318 milionów rb, 495051, że po Katastrofie z miasta nie pozostało 
wydatki zwyczajne 2,317 milionow rb., dochody ; lał 
nadzwyczajne 7 milionów rb., wydatki nadzwy= | Zakady R lada 


nie a mie. Zginęło pod gruzami 3,400 osób, oca- 
ledwo 70 osób. Okoliczne wsie również 
W okręgu należącym do 
beka Gissaru również w tenże sposób, skutkiem 
zniknęło zupelnie miasto Kafr- 


Szanghaj, 7 listopada. Główny zarząd poczt 
chińskich skonfiskował znajdujące się w pociaga 
kolejowym pakiety poczty japońskiej, które ja- 
pończycy usiłowali przesłać bez pośrednictwa po- 
czty ciuńskiej do Tiencynu i Mugdenu, jakkol- 
wiek rząd chiński uprzedził mocarstwa, że nie po- 
zwoli nadal omijać poczty chinskiej. 

Sewastopol, 7 listopada.  Minisier marynarki 
wypłynął z oddziałem praktycznym na morze i 
był obecny przy strzelaniu bojowem. 

Libiwa, 7 listopada. W fabryce Rostkow- 


nielegalnych. Aresztowano czterech podejrzanych 

robotników. ŻW gay a . 
bi:łzorod, 7 listopada. W nocy w swoim 

sna śmiertelnie raniony baron 


Rozen. Baronowa zabita. Zabójcę, adoptowane- 


.go syna zabitej, 17-letniego ucznia szkoly real- 


posiadanych przez główny zarząd podatków nie- | 


zapasu w 276 fabrykach mączki i rafneryach ` 
państwa, oprócz gub. jenisiejskiej, w dniu 14-ym : 


października wynosiły 14,368,312 pudów, z któ- 


rych 10,800,880 pudów wolnego cukru i 3,567,432 


pudy wolnego zapasu. X 

Petersburg, 7 listopada. 
senatu w sprawie wiceministra spraw wewnętrz- 
nych Hurki rozpoczęło się mową nadprokuratora 


Kempego, który popierał oskarżenie przeciw Hur- 
| ce Z 2 części art. 34 i 411 kod. kara. Obrońca, 


adw. przys. Kazarinow, dowodząc zupełnego bra- 
ku przestępstwa w czynach Harki, żądał uwol- 


„nienia go. Po przerwie Hurko rozpoczął ostatnie 


slowo. Czytał obronę z zeszytu. 
ietersburg, 7 listopada. Senat po dwugodzin- 


o PRD 


Trzecie posiedzenie 


nej, aresztowano na stacyi kolejowej, dokąd 
uciekł z majątku barana Naunmowka. | 

*"Tyflis, 7 listopada. Na kolei kurskiej zamie - 
cie śnieżne. | 


Nikolsk Usuryjski, 7 listopada. Do Damy 


stałych, gotowe zapasy wolnego cukru i wolnego Wybrany Andrzej Sziło, bezpartyjny z lewicy (b. 


pisarz gminny). 

Rewal, 7 listopada, W fabryce p.f. „Motor* 
ujęto robotnika, który zabił w d. 24 z. m. Kru- 
usa Fabrykę otoczyło wojsko i policya, 

Ekateryaosław, 7-go listopada. W blizkości 
Konstantynówki, pow. bachmuckim, sześciu ban- 
dytów napadło na płatnika fabry ki żelaznej, ` nio- 
sącego rabli 20,000 w towarzystwie pomocnika i 
dwóch strażników. Płatnik i jeden ze strażników 
zranieni. Pieniędzy zabrano tylko rb. 700. Dwóch 
bandytów ujęto, z których jeden jest ciężko zra- 
niony. Zaależiono przy nich rb. 300. 

Kaluga, 7 listopada. Kasyer stacyi towarowej 
Spasdemjenka, kolei razańsko-uralskiej zameido- 
wał o zrabowaniu mu z kasy rb. 5,935, lecz po- 
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dejrzewana jest z jego strony symulacya. 
Słowiahsk, 7 listopada. Dziesięciu bandytów 
napadio na poborcę monopolowego w Majakach, 
rzuciło bombę i zrabowało 17,090 rb. 
Krasnojarsk, 7 listopada. Przy wyborach do 
Dumy nikt nie otrzymał absolutnej większości. 
Za kilka dni odbędzie się powtórne głosowanie. 


Uralsk, 7 listopada. Ludność kozacka na Ura- | 
na posia do Dumy Jeremina, kadeta, 


lu obrała 
b. pósła do Il Dumy. 

Kijów, 7 listopada Wybrany na posła z 2-ej 
kuryi z Kijowa Jan £nczycki, jest prezesom miej- 
scowego kółka kadetów, liczy lat 62 i zajmuje 
stanowisko profesorskie. 

" Odese, 7 listopada. Na czlonka Dumy w 2-ej 
kuryi wybrany miejski weterynarz cyrkułowy, 
Aleksander Nikolski, kadet, lat 47, syn duchow-- 
nego. 

„ Tobolsk, 7 listopada. Na czionków Dumy wy- 
brani: Mikołaj Skałozubow (lat 47, b. agronom 
rządowy, członek 2-ej Dumy), Wiodzimierz Dziu- 


biński (lat 47, b. pomocnik nadzorcy akcyzowe- | 


go), Konstanty Mołodcow (lat 34, włościanin, b. 
pisarz gminny)-—wszyscy trzej bezpartyjni postę- 
owcy. ` A o 
Koastantynopej, 7 listopada. W ostatnich 
czasach w okręgu isztibskim baudy bułgarskie 
zamordowały 12 osób, pomiędzy iunemi trzech 
turków. Jednego turka zraniono. . | 

Londyn, 7 listopada. Ogloszono urzędownie 


pomiędzy zarządami kolejowemi 


nastąpilo na zasadach następujących: Towarzy- 
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stwa kolejowe i przedstawiciele związków zawo- ` 


dowych kolejarzy zgadzają 
wszelkich zatargów 0 płacę i godziny pracy dro- 
gą pokojową przy pośrednictwie sądu rozjemcze- 
mó. Ofeyaliści każdego z towarzystw kolejowych 
podzieleni będą na oddziały, wybierające delega- 


tów do izb, utworzonych przez towarzystwa win- ` 


się na regulowanie ; 


B.A weim ya 


teresie oddziałów. Jeżeli taka izbą oddziałowa 


nie będzie w stanie rozstrzygnąć danego sporu, 
to przesyła się go do rozważenia izbie central- 
nej, utworzonej w każdem towarzystwie kolejo- 
wem oddzielnie, W razie zaś niedojścia do po- 
rozumienia i w tej izbie centralnej sprawa prze- 
chodzi do sądu rozjemczego, utworzonego za po- 
rozumieniem towarzystwa kolejowego z oficyśli- 
stami, a gdyby i do takiego porozumienia dojsć 


nie mogło, sąd rozjemczy ma być utworzony : 


przez «speakera» (prezesa) izby posłów i dyrek- 
tora archiwum ministeryum handlu. Na ministe- 


ryum handlu nakłada się też obowiązek rozstrzy- | 


"18027 54 122 48 57 66 91 242 43 45 94 893 466 504 44 


, , ES Tar 201 i 4% 77 466 60 50l 20 88 81 612 67 816 66 74 960 8052 
o zażegnaniu przesilenia kolejowego. Porozumienie A 
a oficyalistami ; 


Z ZZA 


‘cą nie wspólnego, 


15509 16847 17779 18300 18810 19700 20206 20692 21425 
G4754. g 

Rabli 70 8X: 84 108 23 234 88 48 61 395 482 513 
36 44 604 18 51 66 .744 78 98 866 68 303 Ã042 185 49 
60 87 205 11 98 898 475 77 531 37 580 611 19 28 33 35 


41 47 86 734 66 91 99 835 65 89 923 46 87 96 4018 BI | 


70 89 100 44 98 209 45 50 97 309 63 442 57 494 523 66 
81 681 88 711 47 58 868 938 8000 30 82 890 134 262 88 
98 325 35 40 65 81 429 70 91 609 37 915 82 711 15 88 
809 205 23 26 60 4010 22 61 85 197 202 18 41 90 31 
92 416 57 524 28 94 606 45 68 68 701 2 10 95 897 914 
73 608% 89 148 260 57 63 94 489 99 514 37 47 60 622 
45 717 825 47 808 57 70 6026 65 105 16 19 28 87 211 
32 45 382 44 47 68 429 38 78 85-497 654 74 82 716 34 
819 43 8684 82 A011 107 32 74 283 342 65 461 562 619 
736 59 906 12 27 30 Si 8096 170 226 32 74 79 87 91 
323 41 67 76 455 73 504 47.68 70 608 18 750 87 886 89 
91 93 924 25 49 B021 B9 74 111 17 21 39 297 374 476 
500 44 600 26 653 78 91 769 818 87 60 935 £8 16058 67 
43 154/61 216 80 83 807 23 88 467 62 78 026 56 82 664 
44 83 144 810 932.63 KRIIS 85.389 77 404 63 63% 59 92 
648 748 67 807 22 Z008 BL 69 90 298 302 24 73 93 404 
95 618 60 76 94 723 61 81 844 50 94 921 28 970 96 
8001 15 38 89 98 150 75 86 94 95 371 78 85 93497 522 
29 85 690 753 88 806 923 85 14016 22 161 233 85 38 88 
328 29 335 64 92 529 609 77 90 724 88 89 B47 7691 945 


630 92 733 85 806 87 898 918 40 HG014 19 64 121 90 217 
37 80 86 360 411 56 520 83 86 610 55 701 41 76 800 11 
22 019 87964 120 48 69 77 97 281 88 433 43 552 54 642 
104 33 825 42 49 66 72 74 902 26 72 79 H8080 124 61 
21 28 90 423 58 89 674 174 825 67 89 961 19005 29 144 


öl T1 720 41 78 814 975 66 79 ROOL 81 4% 63 137 76 
+05 38 320 416 Bi2 40 46 61 53 64 649 52 83 937 71 72 
86 88 K019 50 94 160 79 83 335 439 62 77 510 18 15 
63.610 84 98 34 784 806 BBLI1 148 72 88 90 97 262 334 


115 34 45 81 207 860 44% 60. 


A neepa sarna raana 


Do chwili zamknięcia 


Odpowiedź 44-ce. 

Kiedy w swoim czasie otworzona została: z mojej ini- 
cystywy Lecznica widzewska, „Łódzkie T stwo, odontolo- 
giczne* ogłosiło w pismach, że niema ż istniejącą leczni- 


že T-stwo odontologiczne niema zą4owuż się czem tak 
chwalic. Była te reklama dla mnie cenna Z ramienia 
T-stwa odontologicznego, za którą wdzięczność moja 
nie miala granie. 5 a 

Obecnie T- stwo pomienione zgotowało mi świeżą 
uczię, ogłeszając cały akt oskarżenia, zaopatrzony pod- 
pisaigi „44%, Osłoniętych przyłbicami 44 przeciwko je- 
dnemu, jawnie występującemu, to już jest reklama, rzu- 
czjącn się każdemu w oczy i za tę reklamę składam 
T-stwu odontologicznemu staropolskie „Bóg zapłać”. 


gania wszelkich kwestyj, jakie mogłyby wyniknąć | < mę: 


przy stosowaniu w praktyce niniejszego porozu- 
mienia. 


MEBANE aimn Banagara ne aan 08 m ear PA $ 


Z ostatniej chwili. 


Dziś, o godz. 2 po poł. przy robotach miej- | 


skiej elektrowni został zasypany piaskiem robo- 
nik elektrowni. Pogotowie odwiozło go w stanie 
ciężkim do szpitala Poznańskich. Nazwisko po- 
szwankowanego Walenty Górski. 


Tabela wygranych. 
w 1-ym dniu ciągnienia 4 klasy 189-ej lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 
` Dnia 7-go listopada 1907 roku. 
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Karolina Rokicka, 


| Nauczycielka 
z patentem, udziela lekeqi muzyki na 
fortepianie, oraz teoryi muzyki. Ul. Solna 
RT, m. 4 1449—10—0 
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choroby skórne, 

| czowych i weneryczne 
CEGIELNIANA 14 
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| ssący gazowy, 
koni, potrzebny do młyna, może być tak- 


Szczegółowy opis nadsyłać: 


Biskupice, poczta Radziejów, 
gub. fi ' 1 


Wyręczyła mnie wówczas radskcya | 
jednego z pism miejscowych, załączając przypisez swój, 


oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


M 226 


dentystów, którego jestem przewodniczącym, ogłasza po- 
stanowięnie o urządzeniu wystawy dentystycznej, o przyj- 
mownniuć, biedkych w lecznicy bezpłatnie, o wydawaniu 
wkrótce” Mmiesięsznika dentystycznego w polskim języku 
pod moją redaxcyą i to wszystko dla reklamy. No i cóż, 
czytelniku, nie rumienisz się za mnie, nie wzdrygusz się 
na sama myśl, racyencie, że mi dotąd drogie [we zdro- 
wie powierzałeś? Wszak dopuściłem sią czynów hanie- 
bsych, a pod presją wyspowiadam $ię i z resżty: Że isto- 
tnie w czasie długotrwałego pumiętnego lokautu oflaro- 
wałem w. lecznicy pomoc bezpłatną, że na propozycyą 
T-stwa odontologicznego podniesienia płacy za robociznę 
nie zgodziłem się, odpowiednio motywując, 1 że w dal- 
szym ciągu poddawać będę członków, zspisujących 
się do'Tow. lek.-dentystów, ścisłemu balotowaniu, aby 
przypadkiem: nie dostał się jeden z „4%-ch”. Ci godni 
członkowie, którzy uwiecznili swój podpis pod omawianą 
listą, złożyli dostateczny egzamin ze swej użyteczności 
naukowej i społecznej, | a £ 

Ze względu na te, że wezwanie moja, umieszczone 
w M 223 „Rozwoju”, pozostało bez echa, gdyż, jak prze» 
konałem się, żadna z miejscowych redakcyj, nietylko o- 


„ryginalnych, lecz anwet skopiowanych podpisów nie po- 


siada, uważać muszę „44” za „00”. 
1652 | Adolf Żadiewicz z 
Prezes Towarzystwa lekarzy- dentystów. 


Łódź, d. 7 października 1907 r. 
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1653-1 


Dr. Jelniel 


kostkowy w ilościach od 25 korey. Zamówienia 
przyjmuje codziennie do g. 12 rano we własnem biurza, 
Widzewska 50, I plętro od frontu. telefonu nr. 1121. 
1522530 - Wacław Kossakowski. 


Cza anny peen mona e R WPA) ea mak ay a p naa A. 


Rozkład pociągów. 
| Zimowy od 28 pażdziernika o. 


! Kolej Fabryczno-Łódzka. ` 
Odchodzą z kodzi: m) 12.30, b) 7.10, c) 11.20, d) 2-00, 


e) 3.15, Ð 6.10, g) 8.20. 


„Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, 9) 7.35, j) 9.35, k) 10.15, 
1) 4.04 m) 5.25, n) 8.35, o) 1.00. 3 ROT 
UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 


wobec zaszlego ograbienia, jednego ze swoich inkasentów i mo- 


żliwości przedstawienia do inkasa kwitów przez osoby do tego 
niepowołane, uprasza najuprzejmiej P. T. P. Konsumentów o wy- 
płacenie należnośći wylącznie na ręce Panów: 

Markusa Bankiera, 

Hugona Nasta, | 

Henryka Millera I 5 

_. Antoniego Schumpicha, 

po przedstawieniu odnośnych kwitów, zaopatrzonych w podpis 


maremmana 


(Il 


dróg mo- i 


powrócił. 


skawe oferty Sub 


" 1620—4—4 | Ska 271 m. 18. 


Motor | 
używany, o sile 20 do 80 


| żę Motor lokomobllowy stały tejże siły. | może dostarczać mieko wozem lub ko- 1434—3—83 | 
ominiam | leją 100—150 garncy dziennie od 1-go "p bna panien 3 

warszaw. | stycznia 1908 r. Adres: Główna nr. 15, aaa 7 RONA 

647—3—2 6 w mleczarni. s 16591—3—1 | ` 


zarządu i własnoręczne pokwitowanie dot. 


Miody człowiek 

z sześciokłasowem wykształceniem 
gimnazyalnem, poszukuje biurowego 

zajęcia. Referencye poważne. Ła- |. 

„W. W. W.” | 

w Admin. „Rozwoju”, lub Piotrkow- 
1542 —3-3 


inkasenta. 


1642-—2-1 


OD 


f zakopiańskie 
:- guńkt, peleryny t 
czapki dziecinne ga- 
stowne i tanie ` 


» `- poleca 
-Helena Lipińska 


a Przejazd M 38 m. 10. 


M 226 


| oai 


Harranonofmąa © QA; l 4 77 
Towarzystwo „Samopomoc” 
RYGA, Walistrasse nr. 2.  - 
Poleca ze składu: | j E Qy 
Prima Paryskie. pasteryzowane masło w 
tafelkach 1 funtowych. . 
Prima Masło eksportowe I, IIi III gatunku. 
Prima Lifladzki i kurlśdzki ser szźwaj- 
z carski I, II i gatunku,  . 
jak również Baksteinskie i Tylsiękie o- 
stre sery. 'Nauszatelskie bri i pół sólkany. j 
"Oryginalny miód: kurlandzki. 
Prima kurlandzkie szynki, różne gatunki 
_  kurlaudzkich wędzonych Kiełbas. 
Prima kilki. rewelskie, ryskie: szproty, 
ZR. - : turboty. - 
Stowarzyszenie ziemian, gubernii 
liflandzkiej, pod firmą „Samopomoc: 
(Selbsthilfe). 1637 3—3 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


AAA ) Dla bon, niemek, korzystne 
Eee) posady. Biuro ościszew- 
„szewskiej, Przejazd 14: `  2632-4—4 
C hiopiee porządaych rodziców potrzeb- 
ny jest do posyłek w biurze S: Pe-; 
tersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeń, 
` Cegielniana 42. | 2121—8—2 


Dr bity, jako to: gęsi, kaczki i t. p. 
nadchodzi obecnie znów stale do skła- 
du masła, Piotrkowska 117. Przyjmuje 
się. obstalunki, 2675—6—2 
QGrsmofoa do sprzedania bardzo tanio, 

z płytami lub bez. Wiadomość ulica 
Widzewska nr. 90 m. 21, od 7—9 wle- 
_czorem. b» 9782—3—1 


Jest pies do odebrania, szronowaty, MA . 
czarne cętki, obroża biała Nr. M. 3547. 
Ul. Staro-Zarzewska nr. 61, SARA i 

2731— 


|: „ B 
i 2 | LZY. 
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ch bu f d 
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F agingla książeczka legitymacyjna ` na 
imię Katarzyny Król, wydana z magi- 


ZZ ZE ABRA e E AE RED OEE S ESATEA TRACA D ES ae TAARE TS AREE AEA AEE EEE EREE ATESA AS AO E C NL DA DASANE Ay OG Sh 3 


p E O O A R ea 

W entor służących, . Średnia nr. 10, po- strata m. Łodzi. _ _ _ 2810—3—3 
leca: kucharki, pokojówki z dobtemi Z *slnęły karty od pasźportów, wydane 
świadectwami. -2728—2.—1 Fran A. A RARA i imię 
' 110 SZYCI r h orywatnych. 'ranClSzka Achcika, Andrzeja urasa 
| Pudła b m Bo W mash taj Bio > Andrzeja Rajcha  Łaskawy znalazca 

[Potrzebna praczka do pralni „Matyldy”,- PETS ANA karty a 8 3 5 : 

d Mia Ret a 788 1 Z *męh karta od paszportu n imię 

amski sprzędania. 2/38-72—. $ D a 

o Spre — Józety Musiał, wydana z fabryki Po- 
znańskiego || © 2683—3—3 


dres w Administracyi „Rozwoju“ dla | 

„A K* || ||| 2693—3.—2 
poszukuję rządeostwa w przyzwoitym | 
domu. Główna 40 m. 15. -2621-3—3. 
potrzebny chłopiec na praktykę do za: |- 
a fryzyerskiego, Przędzalniana |. 


[Poszukuje pokoju, dobrze umeblowanego. 
A. 


geena karta od paszportu na imię 
Ewy Koteckiej, wydana z fabryki Fi- 
zelą Grinbauma. 2619 - 3—3 


Burcharta, wydany z magistr. m. Łodzi. 
POOR ŻAR 2685—3—3 


n NE. 1 OT1G>==Bm— | zmowy 
s VEPRON SEES RY eee ||-f eginak paszport na imię Abrama Gold- 

pes duży czarny dò odębrania, Staro- | 74 ga. - atu GDOCZOWEKI 
PETION EKA 51 m. 27— 30 __20028—3—2 | , m borga, wydany z powiatu opoczyńskie- 


irzebna zdolna krawcowa z. dobrym 80, gminy Osl. ke ad 
otrzębna Zd0lna Kra („dobrym | "yaginął.paszport na imię Msczaja Gós 
krojem, na stałe do sklepu, Długa 20. ` Zie SdAGY i ARE Pf Gbkowie 
EW s O ca = Ń Ki: 2695—3—3 
otrzebna uczenica l kiasy do Wspólnej | mmo AT naaznonł pea 
P nauki, Widzewska 86—-2. 2477—8—3 | Z s8nał paszport, wydany z gminy Pu- 
Rower tanio do sprzedania, Prządzai+ 
aiana 86, zakład fryzyerski. 2715-38-82 
Stróż bezdzietny z dobremi Świadetwam ) 
mi poszukuje miejsca. Długa nr, 8. | 
kluc 2711—2—2 1 


ny Garczyńskie:, 
Zaginął paszpórc na imię Macieja Mi- 
kgłajczyka, wydany z gminy Puczniew. 

: 2703—3 - 3 
pe A | /aginął paszport na imię Jana Parzy- 
klep spożywczy w. dobrym punkcie do | Lista wiki Z emiay Dabrowa wW. 

m sprzedania. Bałuty, Spacerowa nr. 7. . |-dqawska. --. © 8704—3—3 
i | 2627—8—8 m k 

|. Zo świadectwo 
dane z fabryki I. K: 


W spolne mieszkanie, dla przyzwoitej 
imię Piotra Pietrzaka, 2699—3-3 


3 panienki. Widzewska nr. 76 m.-23, | 
Woli draossbogy, Jomonony, Tatry- | ZAS EWIE od paszporty m imie Bia” 

ki Szydłowieckiej za rb. 60 1 powóz | niol w Widz aa ŁA A fabryki 
czteroosobowy za rb, 50 do sprzedania | „_—: i młody | Aina kat 
w Remizie Warszawskiej, ulica Mikoła- | Zosma miody pies, Z gór św. Bernar- 


Poznańskiego, na 


jewska nr. 82. | 2516—6-—5 -da, biały z żóltemi plamami. Odesłać 
Zginął bilet od paszportu na imię An- ( pó do hotelu „Klukas”, Cegielniana 
woniago SZOWCZykł, wydany Z MIYDA | p DI 
T.i M Grodzieńskich. _ PAEA ant a | Zonk a sj: „głóriony wr” 
igła karta od paszportu na imię | x - x RISIRWA - nårzej-. 

Z esmes karta od paszportu na imię | ezęka, wydany Z miny Odzirady. 27391 


Antoniego Graczyka, wydana z fabry: ; 
ki I K. Poznańskiego. 2707—3—2 | 


masża Nowickiego, wydany: z fabryki 


"7sginął paszport, wydany przez wójta ść ; , 
Ząatny Gostków” na imię. Franciszka | Goyara men 2738B1 
Skotniokiego mn O82 | 7 aglnely bilety od paszportów na imię 
Z senat kwit od paszportu na imię Mi | “Olgi i Emilii Sehmitter, wydane z fa- 

chaliny .Bufal, wydany z fabryki | bryki Hirs:berga i Wilczyńskiego. 2725 1 


Grohmana. . i 2710—82. agingia k 
S aginal kwit od paszportu, wydany.| <"lmię Marysnny Sinorawskiej, wydana 
Z a iabrykl L-K. Poznańskiego i. imią | z magistr, m. Łodzi. Paa 
Meryanny Zagórowskiej. . 2718—3—2 l 
aginęła książeczka legiitymacyjna na. 
Zisi Henryka Fryderyka Stephan, Wwy- 
dana z magistratu m. Łodzi. 2717—3m2 
Pozebny chlopak do terminu, do za-.|.. 
kłądu blacharskiego. Ulica Juliusza. 
ur. 32 O O _ATAA—B—1 i 


Z eiąc doskonale polski i francuski, | 
km mając świetne rekomendacye, poszu- | 
'kują odpowiedniego zajęcia na ranne | 
godziny. Zachodnia 41 m. 6. _ 2678.43 : 
Ziema paszport na imię Stanisławy. | 
Kryczkowskiej, wydany z gminy Brus | 
12ew, powiatu kolskiego, gub kaliskiej. 
. 2076—8—3 


wydany z miasta Pabianic, 2734-3-1 
grabiąk 
A b i -273i Bam L 
aging? paszport na imię Antoniny Pry- 
Zesk. wydany z Bendkowa,. 2780 831 


oli, na tmię Heleny 


mualda Luszkiewiezn, wydany z fa- 
bryki Rabinowicza i Kanela. 2737—31 
"7aginęia karta od paszporią na imi 
é= Zofii Różyckiej, wydana z fabryki Ro. 
sónblattą, k 2745—11 
Zaenal paszport na imię Anny Koiuch, 

wydany Z gminy Długie. 2743—2-1 


pd aaa niz EEEE 2 „208. DS 
Zna! paszport na imię Augusta 


ćzźniew, pow. łódzkiego, na imię Jani- | 
| 2664-—3—3 | 


od paszportu wy- | 


Z e8inąl kwit od paszportu na imę To- 


psiaka. książiócka legitymacyjna LA 


Zeenat kwit od paszportu na imię Ro- 


ROZWOJ. aj Piątek, dnia 8 listopada 1907 r. 


TERDAM. 


Z eginat paszport na imię Szmu® Grin, 


Zoen paszport pydany ze Zduńskiej ; P ża 
| ół | grema bilet od paszportu na imię Wa. 


| 
| 


: przybyłe w m. wrześniu i październiku 1907 r. za frachiami: 
6/348 Sosnowiec Łódź-F. 10083 węgiel kamienny, Leon Żmigrod dla P. 
Żmigroda; Zawiercie 45660 węgiel kamienny, kopalnia Kazimierz H dia 


„Zamirje M. Br. 2062 ser, Curkow, zaliczenie 210 rb. 56 k.; 


EE NEA CP ETON EEE R PREZES PCE KET EE E A E R E E AAC O E ES 
eriak SSE Sa e 


Ponieważ doszło do naszej wiadomości, iż 
konsumentów naszego kakao w ostatnich czasach 
starano się wprowadzać w błąd przez podrabia- 
nie naszych etykiet, posługując się opakowaniem 
podobnem do naszego, postanowiliśmy nasze do- 
 tychczasowe żółte opakowanie obeenie zaopatry- 
wać w odtworzoną obok markę fabryczną z na- 
pisem w języku niemieckim. | 
Prosimy przeto w interesie Sz. Publiczności, 
przy kupnie prawdziwego kakao BEMSDBRPA 
zwracać laskawie uwagę na odtworzoną obok 
etykietę i odrzucać wszelkie podrabiania. | 


ER > 


FK 


A Holenderskie fabryi kaka (bzetdad 
U "4 Bensdorn it To.) 


AMSTERDAM. 


p a SI 
EN i 


R 


c 


nati 
CS» 
I4 


oc, 


A 


1228—18—4 ! 
W w 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna w dniu 12-ym listopada now. stylu 1907 roku o godzinie 10 


. rano, na zasadzie $$ 40 i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, 


będą sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców tówary, 
Kostuchna 


K. H. Golewskiego, zaliczenie 22 rb. 50 kop.; Kiszyniów m. 5057: wino, 
M. Machlin, zaliczenie 19 rb. 65 k.; Moskwa tow. M. Br. 63269 musz- 
tarda, grzyby, rydze marynowane, R. Keler i S-ka, zaliczenie 65 rb. 61 k.; 
_ Kiszyniów 
Koluszki Łódzkie 41664 wino, Aron Kołychman, zaliczenie 11 rb. 50'k. 
= W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 14-go listopa- 
da now. sk. 1907 r. o godzinie 10 rano. i 0. 1655 


| papierosy w cenie 10 sztuk 10 kop. 
| przygotowane z tytuniu tureckiego nowego zbioru wy- 
jątkowo wysokiego gatunku Diubek Jaka. 


Prosimy spróbować i przekonać się, 


i S-ka 


TOWARZYSTWO 
1648 - 5—t 


A. N. Bogdanow 


w PETERSBURGU. 


CERATI Y NEETA TTE arg 


iiy. pow. łęczyckiego, na imię Szczepa- 


„marmurowe ladnie rzeżbione za 32 rb. 
Wiadomość Orla nr. +0 m. 1. parter, 
front, prawa strona o 2T4T—3—1 
Zestoa paszport na imig Weroniki Kiut, 

wydany z gminy Szydłów. 2581—3%—1 

Zegina paszport na umię Bolesiawa 
Meszek, wydany z gminy Poręvy. 

| _2653—3—8 

Zegna paszport na imię Michela Gro- 

śminsziego, wydany z gminy Grahowa, 

pow. łęczyzkiego. || 2668—3—3 

gesn kwit od paszportu, wydany z fa- 

bryki Heinzla, ta imię Józefa Szhoda. 


na Czarneckiego. 2040 —3—3 
Zeena karta od paszportu na imię 
4% Walentego Topolskiego, wydana z gmi- ! 
ny Wodzierady, | 2739—1 ! 
-7aginęło świadectwo od paszportu wy- 
dm dang Z fabryki R. Grudzińskiego iS ka, ` 
na' imię Maryanny Stra yńskiej 274231 
Zegina paszport, wydany na imię Woj- 
'«iecha Missala, przez magistrat w Pa- 
bianieach, ` 2741—3 -1 
lentego Kowalskiego, wydany z m. 
Zeenat paszport na imię Stanisława = okinal paszport na laid Teri Świe 
| śklezó ad a > aginął paszport na imid Józefa Swi- 
Szpancerskiego, wydany » aa 1 Fha mae e wydany z Sieradza. ` 
. 2658— 3—3 
6 krzeseł z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności, ładnie rzeźbionych, Wy- 
platanych, do sprzedania za rb. %2 (ko- 
: sztowały praed rokiem rb. 50). Wiade- 
, maść Szkolna nr. 7 3 piątra oficyna, 
Zastać można od 12 do 36j. 2748-3—1 


ków. : pe 
Z pginea karta od paszportu na imię 
4=[gnacego Dworaczy, wydana z fabryki 
Heislera. ać | 27580 —4—1 


Z eginało świadectwo od paszportu, wy- 
dane z fabryki IL K Poznańskiego na 


imię Antoniny Bełdowskiej, 2746—1 


ROZWOJ. =» Piątek, 


£ 


dnia 3 kali 1807 r. | M 226 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczna- Łódzkiej 


„niniejszem - zawiadamia wysyłających ae że na siacyi towarowej Lódź- 
Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
wrześniu 1907 r. za frachtami: Częstochowa 118959 żelazne emaliowane 


wyroby, Potasiewicz i Kongrecki; Częstochowa 118127 skóry wyprawio- | 
ny, M. L. Renbaum; Częstochowa 118098 przędza bawełniana, „La Czen- i $I 
stochovienne ; Ciechocinek 1476 szlam ciechociński, Ciechociński Rządowy | % 
wodoieczniczy zakł.; Ciechocinek 1447 szlam do wanien, Hałasiński, Pra- } R 


szków 14700 i 14759 pilniki, H. ice. Pruszków 14501 blacha stalowa, 
Fiilmabow. Ake. Two; Noworadomsk 38936 meble gięte, Br. Thonet; 
Warszawa W. 176948 i 176947 czekolada, Riese i Piotrowski; Warszawa 


W. 176858 skrawki bawełniane, Sztrajgold, Warszawa W. 178693 świece | a 


woskowe, H. Marendowski; Warszawa W. 178590 kolonialne towary, L. 
Jagtom; Warszawa W. 178532 herbata, E. Murski, Warszawa W. 178520 


bawełniane wyroby, Goldsobel; Warszawa W. 178370 papier kolorowy, {` 


I. Franaszek, Warszawa W. 178367 likier zagraniczny, T. Zanewicki; 
Warszawa W. 179114 kolonialne towary, J. Fr uziński; Kijów tow. P. Z. 


203152 tytuń, Sołomyn Kogon; Odesa m. 24008 sukna, S. Tabak. Odesa f 


tow. 251144 konserwy rybne, Br. Sztejnberg; Odesa tow. 240433 bawel- 
niane wyroby, Szapiro; Berdyczów 67052 wełniane wyroby, B. Miinik; 


Berdyczów 66543 rękodzielnicze wyroby, A. B. Magazanik; S 
24294 skrawki sukjsnne, Bruchis, DBerszadź 9888 rekodziel nicze wyroby, 


Jeszno, Bielęy 10706 rakodzięlnicze wyroby, W. Lemierinan; Rowno 


23154 rękodzielnicze wyroby, O. Staric, Golta 9523 wełniane wyroby, | 
Naczel. st. dla Br. Kon, Żurawiewka 1233 rękodzielnieze wyroby, Kip- | 


nis; Warszawa m. 21092 > kopyta żelazne, Nejbaner dla Szlamowicza; 


Czerwony Bór 7945 wata bawełniana. Koziúski; Wierzbnik 19110 ter- | 


peiityna, I. Mysliborski, Brześć I 44608 gilzy do papierosów, R. Kanel; 
Warszawa m, 211866 maszyny, Mejerhof, Lublin 45729 pierze gęsie, M. 
Broder; Radom 28498 szczotki, J. Pazdan;” Lida 18988 wełniane towary 


Szofer; Krasnojarsk 4039 pończochy, Naczel. st, dla D. Lubińskiego; | 


Watgaszi Syb, 162 wełniane wyroby, Naczel. st. dla R. Jonasa; Kurgan 


Syb. 15922 nici bawełniane, Naczel. st. dla F. Ł. Landaua; Tula 102319 , 


zamki żelazne, J. Żarikow, Borzia Zab.: 397 próbki towarów, O. Gto- 


gowski, Wiatka. Perm. 2629 sukno, K: Ejzórt; Wiatka I Perm, 2630 rę-. 


kodzielnicze wyroby, N. J. Czuwaszin dla J. Heincla; Wiatka Perm. 2631 
„trykotowe wyroby, N. J. Czuwaszin dla L. Wyszewiańskiego; . Charków 
Mi Polud. 22611 wała wełniana, Chaskel dla I. Frydberga; Saratów. m. 
„M4 Ur. 46757 welniane towary, Kuramszi i Lejdner dla Wella; . Jekateri- 
nodar Wi. 21906 masa izolacyjna, Ake. T-wọ Wolt; Noworosyjsk Wi. 
-16189 bawełniane wyroby, Naczel. st. dla I Bryczkowskiego; Ust-Łabin- 
skaja W1, 6106 sukienne towary, A. Mołodkin dla I. M. Wojdzisławskie- 
go; Sewastopol 2075 jedwabne towary, Czitr, Mikołajew 16748 ręko- | 
dzielnicze wyroby, A. D. Gładsztejn; Mikołajew 16550 sukienne towary, 
P. Czernyszew dla A. Brunsztejna; Jawkino 633 wełniane WTO Po- 
dolski dla Brausztejna; Kremeńczug 58328 chmiel i korzenie, S. N. Sna- 


piri Syn; Petersburg m. P. Z. 98476 rękodzielnicze wyroby, I. i Bern- | 


sztejn; Petersburg tow. Mik. 104392 rzeczy domowe, N. Kowalew; Zas- 
senhof 77963 papier, O. Midtke; Karjukowka L. R. 4555 wełniane to- 
wary, Lewiant;, Moskwa m. Poln. 66474 rękodziel nicze wyroby, D. Pro- 
„chorow; Kineszma m. Pół». 31200 resztki bawełnianych towarów, /I-wo 
Spożywcze Wołżskiej M-ry; Białystok 143290, 143801, 144122 i '145092 
tabaczne wyroby, J. Janowski, Bialystok 144943 welniane towary, M. 
SŚwirski, Bialystok 145130 i 145740 welniane towary, D. M. Solnieki; 
"Bialystok 145881 welniane wyroby, J Litwin, Petersburg tow. P. Z. 
301195 i:303511 przędza, W. Szalc; Petersburg 301434 bawelniane wy- 
roby, T+wo W. J. Kożewnikow; Petersburg 302468 przędza bawelniana, 
P- Forostowski; Petersburg 303081 przędza wełniana, A. Rejs; Wilno 
tow. 345783 maszyna do szycia i rzeczy domowe, Głodsztejn; Wilno tow. 
348983 rękodzielnicze wyroby, M. A. Kannelenbogen; Ryga tow. 194016 
konserwy rybne, L. W. Gegginger; Witebsk R. Or, 57682 wełniane wy- 
roby, M. B. Minc; Niźnij tow. M. Niż. 56473 przędza lniana, T-wo Niże- 
goródzkiej Inianoprad. M-ry; Suwałki 6197 pudelka papierowe, : Naózel: 
st. dla Daheygiera; Sokolka 13683 skrawki skór, A. Bubrik; Czyżew 
5149 sukno, Lubelczyk; Kowno 109812 i 109811 herbata, C. Frejdberg; 
Serpuchow 28141, 25142 i 25138 bawełniane towary, W. I. Małachowce- 
wa sukces. I. Kuzniczowa; Chelm 28249 rękodzielnicza wyroby, Szepar; 
Częstochowa 11755 zamki, Rozensztejn; Granica W. 10480 i 10476 wino, 


L. Rappoport i S-ka; Warszawa posp. W. 49415 zamki Rozenfeld dla 


Pływackiego; Warszawa posp. W. 49125 czekolada, Rajski; Granica W. 
26299 blacha, Agentura Celna; Aleksandrów 93890 i 03734 bielizna pa- 
pierowa i wina musujące, Agentura Celna; Aleksandrów 93681 klej, S. 
Kuźnicki i S-ka; Aleksandrów 92918 guma, Ros. T-wo; Herby 5528 i 5527 
galanterya, Tempel. „Na łódzkiej miejskiej stacyi: Rowno 22502 skrawki, 
sukienne, Sz. Brin; Odesa tow. 248009 skrawki sukna, J. Akodus; Wol- 


kowysk 10408 wełna sztuczna, J. Arkin; Białystok 139189, 141290 


i 143631 przędza: wełniana, G. Wolman; Petersburg tow. MWR. 151708 
przędza bawełniana, M. Aliszuler; Umań 19600 skrawki sukna, J. Sztejn- 
berg. Na stacyi Łódź Karolew: Odesa zast. 8617, 8684 i 8651. korki, E. 
Arpsi i S-ka. 

Jeżeli wyżej wyszozególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 


w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogloszenia, to takowe- 


będą sprzedane z głośnej licytacyi na Zasadzie 3 40 i 90 Ogólnej, Ustawy 


Rosyjskich dróg żelaznych. | 1638.8—3 


Choroby weneryczne, 
„mśczegłciowe i skórna 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia RGB 33 


2 weneryczne : lot 
Dla panów od 9—12 i od 6—8, dla | . Nawrot Nr. 2. 

dam od 6—6 po poł. W niedziele tylko | Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po poład. 

od 9—3 po pół. 114711 (| panie od 5—6. 637r336 


ana i e 


Ammen ZZ AEBREN AD EEEE A A AAN EA EE. AE TA A LOAD i EAA E A AA WA 2 A 2 


a wystawie wszechświato: wej w -w Liege r. 1905 nagro ZONA | yplo- | 
mom uznania, oraz krzyżem honopówym i złotym medalem. > l 
! PIĘKNOŚĆ. 4. DE AKATNA CERA !. 


ACHENSKIE TESMALNE MYDŁO 


| Profesora d-ra Stahlsmidta. „o 1612-4-2 
jest najlepszym środkiem do pielęgnowania skóry, niszczy doszczątnie pio- 
gi, wągry, liszaje i łupież. Achenskie termalne mydło mocne poleca się 
przy zadawnionych chorobach skórnych. Acheńskia termalne mydło ła go- 
dne, poleca sią jako najlepsze mydło toaletowe do użytku codziennego i 
chroniące skórą od wszelkich wysypek, liszai, ete. ete. 

MYDŁO. MOCNE 60 KOP. MYDŁO ŁAGODNE. 40 KOP. 

Do nabycia wa wszystkich aptekach, skład. aptecznych oraz perfumeryach. 


Achsńskie Towarzystwo naturalnych produktów źródlanych w Achen. z 
AA Akka TEOR KANA; Jerszewa, Oria NA aaa WER n 


na PIOTRKOWSKA 


"EMILA SČHMECHLA 


ETE wybór 65h ubrań: Marynarkowe garnitury po 
rb. 12, 13, 15, 16 do 40. Zimowe paita po 14, 15, 16, 17, 18 do 45, 
Spodnie po 4.50, 5.50, 6.50, 7.25 do 12.50. 

W oddziale obstalunkowym wielki wybór najmodniejszych materya- 
łów zagranicznych i krajowych. ___ 1682—12 


Nauczanie kotów £ nowożytne i 
| Skwerowa 384 . 


I may Auto WSZETJ[ETQDY BERLITZAS 


la 


P EA CE ORC O 


airmen. 


xi w ciągu 2—3 miesięcy (Koło 80—90 godzin, nauki) przeciętnie inteligentny r 
p| uczeń nauczy się dokładnie mówić i pisać obcemi językami. N 
x] Korespondencya, konwersacya, gramatyka, literatura, ówiezenia - i 
v stylistyczne i t. p. w 
a Na żądanie wykłady mogą się odbywać w. mieszkaniu: móżnia, cj 


KAŻDY NAUCZYCIEL WYKŁADA W RODZIMYM JĘZYKU. 


Niemiecki, francuski, angielski, rosyjski, polski i t. d. 


LT G. KUMMER, Skwerowa Mr. dhu 


Poroznmiewać się można od piski 9.ej rano do godziny 10: ej wieczorem. 


ĵi. LK | (ACZ T 


POWR LOCI. 
ononon inona 1 akóre - "har. skórne, waneryczna i drig moczowych. 
ne i weomeryczne. i Zielona AB 5: 
Przyjmuje od g. 8'/,—1 rano tod 5—8, Od 81/,—111/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
panie od 4—5. `- 1070-r-101 ' po południu, W niedziele 1 święta 9 r. 


Dr.S. Sznitkind | — "1T 


mieszka obecnie na Średniej nr. 2. 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłctówa 
| Leczenie eloktryzacyą I masażem. 
Przyjmuje od g. 8—11!/, rano, od 5—8!/; 
wiecz. 469-r-242 


Dr. med. W. KOTZIN 


ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby seroa i płuc, 
przyjmuje analizy piwociny,. moczu, krwi, 
wydzielin ropnych i t. 916- r 
od godz. 9'/,- ron i od 4—6, 


W CASE 


Ostedliłem się w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób: skórnych, wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od: :8 do 4 W południa 
i od 4 do 8 po poł, w cii a 8-ej 
do 1-ej rano i od at 0 6 po poł. 


ul. kani) N 8. 149118 


- Br. Wład. Sehoeneich" 


D r. Rosen blatt Lekarz szpitala '‘Anny-Maryi' dla dzieci 


 gpecyalista chorób uszu, nosa chorsby dzieci 


la mieza WIDZEWSKA 86 


Mamaman a iae ANĄ ae ea a a S a a amne NĄ A AEDS 2 


Piotrkowska 35 1585-1-84 naprzeciwko ogrodi. Mikołajewskiego 
przyjmuie od 10—11 rano i 5—7 po por : przyjmuje od 8—9 rano i od 4 --6.popożł. 
w niedziele od 10—11 r. i 2—4 Po: poł. | 493—1-48 


r ECO ~nnan 


Redaktor odpowiedzialny St. Łapiński. wW tłoczni <Rożwojn>, Przejazd 3 8. a Widawa Wa Czajewski. 


